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Od Wydawnictwa.
Z nowym kwartałem upraszamy szan. 

czytelników o wczesne nadesłanie pre­
numeraty dla nuiknienia reklainucyj i ure 
gnlowania nakłada
Prenumerata na Dziennik Polski wynosi:

We L wowie bez przesyłk: pocztowej :
m iesięczn ie  1 złr. 50 et.
k w a r ta ln ie .................................................4 „ 50 „
p ó ł r o c z n ie ................................................. 9 „ — „
r o c z n i e .....................................................18 „ — „

Na prowincji z przesyłką pocztową :
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Prenumeratorowie „D ziennika,Polskiego" mogą 
otrzymać za pośrednictwem naszej Administracji: 
Dzieje powszechne Sziossera w 22 tomacli, po 
znacznie dla nich zniżonej cenie, a mianowicie za ­
miast ceny sklepowej 55 złr. za 3 0  zlr,

Odwrotna strona medalu.
K ilka uwag nad rządowym •projektem reformy 

administracyjnej.
Skreśli! K a r o l  B e r c h a r d

III .
Czwarty ustgp kw estjonarjatza jest przy­

grywką do tego stanu rzeczy, o jckim  na w stę­
pie tych uwag wspomniałem. Obok dotychczas 
istniejących władz, stwarzać chce r z ą i  (z po­
czątku d lt  pewnych sp raw ); jeszcze trzecią w ła­
dzę mięszaną, ezyli: Wydział kraiow y pod xie- 
ronownietwem namiestnika. To ma być uprc 
szczaniem adm .n istrse ji! Skoroby się udała ta 
prób** nowej trzeciej instytucji, zs zgodą Sejmu 
powstałej, to z czasem iej z*<res działania, b ę ­
dzie w drodze rozporządzeń rządowych dla do­
bra publicznego rozszerzany, a n nas w Galicji 
dotąd praw.e wszystko na rozporządzeniach jest 
oparte  Z czasem więc Wydział krajowy i we 
wszelkich innych kw aitjaeh znajdzie się : „pod
przodownictwem naczelnika kraju". I ju t  widzę, 
jak  kiedyś w suli sejmowai zawieszone będą 
portrety marszałków krajowych, u iranysh  z p ra­
wej strony w pot koataszz i bat polo"!, a z l e ­
wej w p il fraka gtnam atorskiego z e sz p a lą , lab 
mundur generalski ze szablą i batem przy ostro­
gach.

P iąte pytanie domaga się odpowiedzi, Czy i 
w sprawach gminnych policji miejscowej tok re- 
kursów n 'e  miałby się kończyć z orzeczeniem 
politycznłj w łtdzy krajowej. Sądzę,, że raczej 
do tego dążyćby należało, aby tok iustancyj w 
8 orawach policyjnych właśaie, nieaależał do po­
litycznych władz krajowych, <\ w ostatniej instan­
cji nie do namiestnictwa, ale do] Wydziału k ta- 
■ owego. — Powoływame się na rozporzą- 
. cnie ministerstwa stora w wewnętrzych z 27. 
j  łdziernU a 1859 1. 196 dz. ust. p. według za- 
I  lex posterior derogat priori, nawet miejsca 

m  > ma, bo nstawa gminna wyszła w roba 1866, 
a zatem później. Jeżeli jednak mimo to właśnie 
dla nieustalonego jasno z a u e sn  działania, w ła­
dzom rządowym zastrzeżony został tok instancyj 
w tych sprawach z mocy § . 6 1  ust. gm ., to po­
stanów enie owo dzisiaj, gdzie wyższe władze 
autonom czne już się wżyły, staje się zupełnie 
zbytecznem i prócz zmiany stosownej §. 61 nut

u-

PRZEGLĄD ARTYSTYCZNY.
{Czternasta wystawa dzieł sztulu, urządzona przez 
Towarzystwo przyjaciół sztuk pięknych we Lwowie.)

III.
Na wystawie tegorocznej króluje kajobraz. 

Oprócz snanyoi i t  dawna wysoko cer ionyeh 
pejzażystów : Małeckiego, Broohockiego, Ła- 
saczyńskiego, Gra lińskiego próbują sił swoich w 
tym  rodzaju Kozakiewicz, Kochanowski, Gram a­
tyka. Nazwiska te wystarczą Są one lęsojrnią, 
że wystawa co do pe>zażn się nie powstydzi i 
dla tego sprawozdanie teg (roczne od pejzażu 
zaczynać by należało. I  dla czegożby n ie?  Z a­
zwyczaj rozpoczynają opisy wystaw od najwyż­
szego rodzaju sztuki: od malarstwa religijnego 
lnb historycznego. Czemnż, w ” obec przewagi 
Pejzażu w tegorocznym salonie nie zacząć od 
najniższego rousaju? Najniższego I Z natury rze- 
e*y teorja malarstwu postawiła pejzaż tuż obok 
ścisłego kopiowania martwej natury na najniż­
szym szczebli . Stanowisko to krajobrazu jednak 
bynajmniej nie ubliża temu rodzajowi m alar­
stwa. Od czasów Foussina i Clando Lorraina 
ii zyskał on stałe miejsce w bistorji sztuki, która 
przyznała mu prawdziwie artystyczną wartość. 
Boc odga«j nąć ducha natury i oddać go w kilkn 
grupach drzew, w strumyku szumiącym pomię­
dzy trswą, w prostem urwisku nadbrzeżuem, lub 
w szeiokim widoKu perspektywicznym okazać 
charakter danej okolicy niemniej trndnem i p ię­
knem jest zadaniem jak  odwzorowanie cbarLkte- 
m  człowieka czy to w portrecie, czy w większej 
kompozycji.

W  wieka realizmu, jak  obeenu, zniknęły 
ra* na zawsze wymuskano idealne krajobrazy 
0 4  pejzażysty chcemy natury świeżej, żywej 
prawaziwe i ztądto coraz hardziej wzra ita  
" yJ 5 ?gMlie ^ n isk ie g o , rodzimego krajobrazu, 
0  * ^ * 7  * taką  niecierpliwością dopominał się 
ongiś w swych „Gi wędach o literaturze i sztuce" 

_awr»caiao uwagę na właściwości wy­

gm., grnntowniejszyeh reform woboc §. 1^  nst. 
gm. wcale nie patrzeba. Ż e zaś uczynienie au 
tonomicznej władzy krajowej ostatnią instancją 
byłoby pożąianem , to tom bardziej jest nie- 
wątpliwem, że dla strzeżenia takich wszelkich 
pr»w, istnieje jeszcze przecież t r y b u n a ł  
a d m i n i s t r a c y j n y ,  mogący o sicjzuości lub 
niesłuszności orzekać, a tem samem ingerencja 
ministerstw staje się zbyteczną, wpływ bowiem 
rządu w owym trybnnale dosyć jest ubezpieczony.

Ostatnie nareszcie pytanie, czy nie należa­
łoby ustanowić dla przyjęcia stałych trzę in ik ó w  
powiatowych pewnych w&rnnków lub żądać do­
wodów kwalifikacji, iest niezawodnie ważnem i dą­
ży do zaspokojenia bardzo słusznej a prawie przez 
uały kraj od dawna odczutej potrzeby. Jednak 
pytanie to nie do rządu należy i mogłoby być 
postawione chyb* przez W ydział krajowy lub 
sejm pojedynczym radom powiatowym. Za to 
jest dziwnem, iż dotąd co do awulifikscji urzę­
dników rad  powiatowych nie ma przepisów, że 
to właśnie jest jedną z najważniejszych prze­
szkód w skutecznym rozwoju czynnośei rad  po­
wiatowych, że urzędy rad powiatowych często 
stawały się przytuliskiem Indywiduów niew y­
kończonych, exgiu9nazjalistów, exieśni.ezycb, itp .to  
pewna. Znanym mi jest fakt, że za różue mal­
wersacje ze są^u p?wiatow?go oddalony dyur- 
nista, będący zarazem posątnym j piaarzsm, po­
trafił uzyskać posadę sekretarza powiatowego w 
jeduem z większych m iast obwodowych i do 
niedawna przes trzy lata  tamże się utrzymać. 
Trzeba było przypadku, który odkrył różne jego 
sprawki, by go usunąć z zajętaj posady. Le :z i 
to pewna, że w jp sd k i takie są rządsie, i że 
d 7 'siaj wiele rad po wlotowych posiada u rzęlu i- 
ków godnych, » V  już sam* możliwość dostania 
się podobnego indywiduum do tak  ważne, posady 
autonom icznej, pow inie spowodować sejm do 
wzięcia inicjatywy w tym względzie. Aie też aie 
od rządu powinna wyiść taka inicjatywa, bo wraz 
z potakującą odpowiedzią sejmu na kwestjonar- 
iUsz rządowy, potrafiłby pan starosta, „stojąay na 
czele i ' kierujący sprawami rady powiatowei" 
tak  zgrabnie piobsadzać posady „kwalifikowa­
ne mi" figurami, iż w osobie sekretarz.* we własnam 
gnieżdzie m alelibyśm y  znosić stale nad nami 
czuwającego rząd>wog) ftoutrobra czynu )ś;i 
antonomiczuych, a wtedy bywaj zdrów samo 
rządzie krajowy.

Z laniem  więc mojem, przy takim  stanie 
rzeczy sejm najlepiejby s ;ę samorządowi p-zy- 
słnżył, 3 dyby nawet bardziej stanoweso niż to 
sejm tyrolski nezvuił, rządowi odpowiedział, iż 
nietylko z zasadami w kwestjonarjnszu zawarte- 
mi się nie zgadza, ale wprowadzenie icb w ży­
cie pod jakąkolw iek formą poezy :yw*ćby ma 
siał za naruszenie konstytucji i autouomji.

n>c W. Sejm d > przekazania te.i sprawy osobnej1 czała, Kożankowski, Jaworski, Paweł Popiel, Mę 
komisji. Nie pozwolono mi umotywować mego ciński, Bomer, Myeielski, J. Stadnicki. — Drugi 
wniosku, k tó .y  został odrzucany i sprawę prze- wniosek o nadzór nad metrykami żydowskiemi, 
kazano komisji auminictracyjnej, która już ze jest nadto podpisany przez p. Joeza z klubu po- 
sziego rokn oświadczyła się stanowczo za prze stępowego.
niesieniom Izby handlowej z Brodów do Tamo- W motywowaniu wniosku d. Grossa o przy- 
pola. Nie ulega zatem n„jurniejszej wątpli i?ości, spieszeuie koncesji na i.olej Jarosław-Sokai, za 
że wys. Sejm uchwali to przen esieaie, skaże której bu lew ą wiadomo ciągle przemawia- 
mnie przeto na ntratę mandatn poselskiego, my, nie milo uderzała poleurka z wnioskiem p. 
Wprawdzie jest to tylko rezolucja, życzenie, któ- Romanowieza. Jeden wnlrook drugiemu bowiem 
regc rząd prawdopodobnie nie uwzględni i R ada nie przeszkadza.
państwa nie przyjmie, nie wypada mi jednak z Z referatów petycyjnych, które załatwiono, 
tego powodu lekceważyć życzeń Sejmu krajowe- były tylko dwa ważniejsie. Jeżeli co przema- 
go. Jako przekonany antonomista i dobry svn wia najdosadniej za wniesioną do Sejmn p e-

Sprawy sejmowe.
Rezygnacja posła Hansnera z mandatu po- 

selsk.ego, stanowi od środy przedmiot zajęcia 
powszechnego. Ponieważ dzienu id  tutejsze nie 
miały możuości list szanownego posłz, wystóso- 
wany do m arszałka, umieścić natychmiast, więc 
krążyło wiele mylaych wieści o motywach tego 
kroku List ten opiewa:

„JW Panie M arszałkn! Wniosek p. Max», do­
magający się zniesienia mego okręgu wyborcze­
go, uzyskał 65 podpisów, został z*tem poparty 
przez większość obecnych posłów. Chciałem skło-

kraju, muszę pragnąć, ażeby Sejm krajowy miał 
szerszą kompetencję, potrzebną do rozstrzygania 
podobnych spraw, a wtedy zamiast rezolucji u- 
chwaiiłby ustawę i tą ustawa wyklnczyłby mnie 
z reprezentacji kraju Uprzedzając przeto życze­
nie W. S3 ‘Jiu, mam zaszczyt uwiadomić JWMar- 
ssałka, że składam mandat D by handlowej brodz- 
kiej do Sejmu krajowego. Czynię to bez żalu i 
bez nszczerbkn dla sprawy publicznej, albowiem 
mocno zachwiane zd*owie czyni mi sumienny n- 
dział w sprawach sejmowych uciążliwym, a oso­
bistość moja sprawom przezemnie podję.ym, lnb 
bronionym, raczej szkodzi niż pomaga. Łącząc 
wyraz wysokiego poważauia, pozostaję JW M ar- 
szalka uniżonym sługą. Otton Ilausner.

Lwów 28. września 1881."
Sam i osnowa tego dokumentu świadczy o

niepospolitam rozdrażnieniu p. H j u n  ra, i m u­
simy zanotować zdanie wieln osób, które były 
na posiedzeniu, że złożenie m andatn było w k a­
żdym razie przedwczesne. W życia parlameDtar- 
nem wiele bywa przykrości osobistych. Sposób 
traktowania wniosku p. Maxa mógł istotnie 
dotknąć p. Hansnera, lecz ani ten sposób, jak  
w ogóle sposoby obchodzenia się n nas ze spra­
wami pablicznemi, ani sam wniosek p. M*xa
nie był niczem nowem. Ustąpienie p. Hausnera
w chwili dzlsiejszej przynosi w ielką szkodę i 
klntcw i, do którego należał, i sprawom, których 
bronił, luó które stoją ns porządku dziennym. 
Ci zaś, którym charakter, talent, pracowitość, 
wiedza i wymowa p. Hansnera od iaw ns są solą 
w oka — mają powód do radowania się, i to 
jest właśnie najboleśniejsze dla nas wszystkich. 
Zwrot ostatni w liście p. Hansnera, jakoby jego 
obecność w Sejmie sztcockiia sprawom przuz 
niego bronionym jest wynikiem pessymizmn, kto 
r a g » się wystrzegać natęży szczupłej i udoso- 
butonej garstce ładzi, prostem* chodzących d ro ­
gam i.

Specjalnie co do wnioskn p. M axa , to 
cyfry statystyczne, które ou przytacza od la t 
trzech, są bardzo wymowne — za tem, aby w 
Tarnopolu była utworzoną Izóa handlowa Nie 
wynika z tą i  je iuak , aby Br idy, będące zawsze 
jeszcze bardzo znact-nem puu ;tem handlowym,

j Jj pozbtwiona. U nas w ogóle Izb handlo­
wych i przemysłowych jost za mało.

O wnioskach p. Meru iowicza rezerwujem y 
sobie zdanie aż po wysłaetnniii motywów, z któ- 
remi wystąpi przy pierwszam czytauiu. D ziś 
przytaczamy tylko podpisy tych, którzy je  po ­
parli, a o a żują one, że p. M. nie znalazł p o ­
parcia w klubie postępowym, i szukał go u w szy­
stkich fraseyj Sejmu, a nawet n ruskiej- Oto 
p o d p isy :

Iga. Łukasiewiez, Fedorowicz, K rnkow ieeki, 
Garbaezyński, M. Popiel, L ityńssi, Olejnik, ks. 
Jasienicki, Paszkowski, Wolfarth, Scipio, K ą­

ty  e j ą  i n ż y n i e r ó w  k r a j o w y c h  o s t a b i ­
l i z a c j ę ,  to przebieg rozprawy nad wymia­
rem pensji wdowiej i dodatsn na wychowanie 
dzieci po śp. H enryka N i e w i a d o m s k i m  
Pomijamy głos opozycyjny ks. Jasienickiego, i 
inne, które niepotrzebnie mu odpowiadały, a dla 
nacechowania stanowibka, jakie W ydziił krajo­
wy w tej sprawie zajmuje, przytaczamy, co po­
wiedział referent departam entu IV.

P. hr. B a d e n i  (o .dłng stenogramów) 
W niosek W ydziału krajowego o p ie r a ł ,  aby 
wdowie po inżynierze Henryku Niewiadomskim, 
który przez lat 1 1  przeszli pełnił z zadowole­
niem Wydziału krajowego słnżbę inżyniers. okrę 
gowego i w czynnej słnżbie zmarł, wyznaczoną 
nvła pensja 850 złr. rocznie dla niej, zaś t>o 50 
złr. dla każdego z trojga pozostałych dzieci, 
razem 500 złr. Wydział krajowy wszakże wnio­
skiem tym nie miał z&miarn przesądzać wzglę­
dom i łasce Wysokiej Izhy, jeżeliby ebeiął* 
pójść nieco dalej niż wniosek Wydziału, jak to 
obecnie kom:sja proponuje. Myśmy brali za 
podstawę wymiaru sumę tylko taką, jakiej, zda­
niem naszem odmówić by nie należało ze 
względn na pensję, jaką nieboszczyk pobierał, 
a przypomnieć mnszę szanownemu posłowi Ja- 
sienickiema, że nie Wydział krajowy wyznacza 
pobory nrzęlnikom , ale wyznacza je Sejm, i że 
ś. pr Henrys. Niewiadomski to pobierał, co Sejm 
dla niego wyznaczył. Obecnie ks. Jasienicki 
wnosi, aby nie dać pensji pani Niewiadomskie^ 
dla tego, że posada jej męża nie była stab ili­
zowaną. Rzeczywiście, posadt ta  stabilizowaną 
nie była, ale jakiekolw iek W ysoka Izba mogła 
mieć powody, że odroczyła wniosek postawiony 
przed kilkomr laty  przez W ydział krajowy o 
stabilizowanie inżynierów okręgowy eh, którzy — 
co zresztą przyznać mnszę — przyjmowani byli 
w innych czasach, w innych warnnkacb, i z roz- 
maitemi też kwalifikacjami, to jednan nie sądzę, 
aby powody te wystarczały do tego, iżby urzę­
dników kraju  narażać na to, aby każdy z nich 
był w ciągłej łasce o los swój w razie starości, 
lub w razie niemocy Stycznej, o los swej ro ­
dziny na wypadek śmierci. Zdanie to moje wy-

swej służby musieli być w mniemaniu, że przy 
szczupłej płacy, jakkolwiekbądż służyć będą, czy 
z zadowoleniem władzy przełożonej, czy nie- 
zawsze o losie swej rodziny cukołwiekbądż i w 
jakikolw ikhądż sposób sami pamiętaćby mu­
sieli (brawo), zresztą zbyt dawnym jestem 
świadkiem wielkodnsznego zapatrywania togo 
wysokiego Sejmu, ilekroć szło o ubezpieczenie 
bytu słnżby zrazowej, rbym  o losie tej nieszczę­
snej wdowy i pożałowania godnych tych trojga 
sierot, ebociaż przez chwilę był w obawie. (Bra­
wo). Chciałem tylko i uważałem za mój obowią­
zek w obec podniesionego głosu Księdza Jasie- 
nickiego wskazać, jak ie  na wypadek przyjęcia 
jego wnioskn zagrażałoby n iebezr;eczeństwo i 
słnżbie krajowej i skarbowi krajowemu. Im ie­
niem W ydziału krajowego, proszę usilnie W y­
soką Izbę o przyjęcie wniosku komisj:.“(Brawo).

Spodziewać się tedy należy, że przecież tak 
ważny dział służby k rajow ej, jak  teehniciny, 
doczeka się w tei sesji ustalenia etatn od naj­
niższej kategorji funkcjonsrjuszów począwszy.

Drugą sprawą, która wznieciła riebsię, była 
potycja Majera F r i e d a  i Gatz..i w« ,e tz a , 
dzierżawców myta w Podwołoczyskacb, o npust 
z te ju fy. ponieważ w k ilka tygodni po objęciu 
przez nich myta, kolej Karola Ludwika zrobiła 
pozeiins* bydła wprost na tory swoje, i sam re­
ferent Wydziału krejowego sz -oaę ztsd wynikłą 
otaksował mniej więcej na 6000 *łr. Komisja 
petycyjna (ref. Ph.wieki) wniósł uwzględnienie 
prośby o aaftlkę  ze względów słuszności, choć 
nie ze względów prawnych. Sprzeciwili się temu 
pp, Stadnicki, Romę.’, Obrymawici, Ciirz tu w- 
s'si i Kowalski i po objaśnień ccb p. Badeniego, 
petycię odrzucono.

Odrzucono także petycje ucznia filozofji IIo- 
dolego i konduktora dróg D itowskiego (wBóbrce), 
a uwsględniono petycję wduw-T po urzędniku O- 
iewińskim, Bogusza Zygmunta Stęczyńskiego, 
sierót po urzędnika Iw anickim , i nauczyciela 
Mikołaja Hcroszko.

Nr, waiosek ks- Czartoryskiego zamknięto 
poaii .Izcc',0 o godzicie 3 popjłuduiu, Następne 
dzisiaj.

Fodkomitet dla sprawy tankowej ukończył 
czynność. Zgodz;ł się on na porękę k ra­
ju d 'a  działu bipoteesnego i na bezzwrotną do­
tacje jednego miliona dia reszty agend, a złr. 
50.000 na zawiązek fandnszn rezerwowego.

Kongres literacki.
W iedeń d. 25. września 1881.

Szanowny redak to rze!
Pozwólcie mi w sprnwie żywo nas obchodzą­

cej wszystkich, powiedzieć słó ro , które mi się 
zdaje notrzebnem wobec sądów nie dosyć roz-

i £ £ t a Z 3 2 r .  2 .  a t 2 w * 3 S ’i s ,  y  p“r . a r -
Ł .W O , ho M k„ .w ic .0, o 4 . . '.„ o w o , t a M .

Na posiedzeniu, gdy się toc*yły rozprawy w tym 
przedm iońe, nie byłem opobiście, lecz j‘ak we 
w szystrieb innych sprawach szliśmy solidarnie 
i jednomyślnie, tay  i w tym przedmiocie zapa­
trywanie się moje n« wniosek czcigodnego p. 
Ratisbonue ?. stanowisko nasze do niego, zgo- 
d n eu  było z przekonaniem współ owarz razów- na 
kongres z różnych części Polski przybyłych.

Nie ulega wątpliwości, iż uczucie, jakie spo­
wodowało wniosek, było szlacnetnem i pięknem; 
czy jednak objawienie jego w tem miejsca przy­
szło w perę i właściwie — to wielkie pytanie.

(brawo) bo cokolwiekbądź szanowny ksiądz 
sienicki zarzucił, przypuszczam, że dostatecznie 
jest wiadomem tej Wysokiej Izbie, że obowiąz­
ków nawzajem słnżby drogowej względem kraju, 
nigdy lekko nie pojmowałem ani też zwykłem 
pozwalać, aby obowiązki te lekko pojmowane 
były. (Brawo!) (J. £ .  p. m i n i s t e r  D u n a j e ­
w s k i  w c h o d z i  do  s a l i . )

Atoli nietylko ze względów humanitarnych, 
lecz także i w interesie słnżDy samej, uważał­
bym za szkodliwe i niebezpieczne, gdyby tacy 
urzędnicy, którym grosz pnbliczny w pewnej 
mierze mnsi być powierzony, przez c iły  czas

bitne naszych oko lic : naszych rzek, pól, wzgórz 
i tak charakterystycznych urwisk nadbrzeżnych. 
Toż nasze swojskie okolice przedstawione w 
pejzażu najsilniej ciągną wzrok widza kn sobie 
i pomimo całego blasku, jakim  świeci prześli­
czny pejzaż Bolesława Ł a s z c z y ń s k i e g o :  
„Sorrento nad zatoką N eapolitańską", przecież 
sercem każdy zwróci się raczej do „Brzegów 
Wisły" Kozakiewicza, w których tyle jest poe­
tycznego nrokn i świeżości, ile ich nie]ma z 
pewnością dnszny i skwarny Neapol.

Od czegóż więc aacząć? Po starszeństwie 
należy się Łaszczyńsaiema pierwszeństwo!

P. Baszczyński zakochał się formalnie w za­
toce Neapolitańskiej. Mieliśmy sposobność widzieć 
juź kilka widoków podobnych jogo pędzla, a każdy 
przecież nowe odsłania piękności. O ostatnim 
powiedzielibyśmy chętnie, że nie ma prawie wad 
żadnych, gdyby nie koloryt wody i nieb*, k tó ­
rych wielka partja jest prawie jednej barwy i 
z tego powoda bndzi pewne aczmue jedaostajno- 
ści. Zresztą obraz pod względem kolorystycznym 
jest wykonany prześlicznie.

Rysunek o itrycb konturów skał i gór jest 
bezbłędny, koloryt ma wiele blaskn i gorąca i 
daje widzowi noznać skwar słońca włoskiego. 
Czystość powietrza, które pozwala rozróżnić do­
kładnie zarysy drugiego piana, nadaje płótna p. 
Leszczyńskiego właściwy charakter pejzażu wło­
skiego. Morze, które zmienia barwę w k ilka od­
rębnych nnanców, a w dali czystem błyszczy 
zw ierciadłem , okazuje nam całe bogactwo barw, 
jakie stwarza słońce Italji. Pejzażysta ożywił 
swój krajobraz kilku osobami. Spotykam y więc 
ta najprzód rybaka w ogromnym kapelnszn z 
wędką, dalej k ilka chłopców, kąpiących się w 
morza i wiele innych grap. Nagie ciała kąp ią­
cych się przedstawił p. Ł. z poczuciem prawdy 
realistycznej, chociaż w pozie leżącego na wy­
brzeża np. nagiego chłopca jest obok naturalno­
ści wiele wdzięku, artyzmu i smakn artysty­
cznego.

Ale przejdźmy do swojskich widoków. Jest 
ich sporo. Dwaj najznakomitsi pejzażyści nasi, 
M rlecki i Brochocki, nadesłali również swoje 
prace. Tylko Swieszewski nie jest reprezento­
wany-

Pierwszy nadesłał „Aleę lipową w porzr je ­
siennej." W pejzażu tym kolor zżółkłej z.eleni 
jesiennej wybornie oddany. Z wybladłych liści 
poznasz, że natnra ma się już kn śmierci, a je ­
szcze więcej z owych plan- które artysta rozsiał 
gęsto po drodze i pą pniach lipow ych, a które 
rzuca słońce, przeciskając się Drzez gęste kona­
ry. Słońce to już straciło na b lasku , nie ma w 
sobie już tego ożywczego światła, co rozwesela 
serce i umysł, ale jakąś bladość melansholiczną, 
co głewę do dnmań na-łunia. Gała aiea prześli­
cznie się przedstawia w perspektywie, artysta 
ożywił ją  maóstwem jezdnych i pieszych, którzy 
jeszcze bardziej podnoszą perspektywiesność w i­
doku.

Podobne wrażenie czyni również na widzu 
pejzaż Bi ochockiego „Chaty rybaków." Tam po 
sępne m yś1! wywołuje jee’eu tu bndzą melan- 
choliczne uczucia ostatnie blasm zachodzącego 
w oddali słońca. Cisza panuje na okół. Słońca 
żegna się z ziemią i różowemi smugi zabarwia 
fale rzeki, oblewając równocześnie swem św ia ­
tłem samotną chatę rybacką, _ stojącą n nrzegu. 
A j*k to wszystko malowane! Jak  wybornie n 
chwycony koloryt ziemi i wody przy zachodzie, 
jak  znakomicie oddane zwierciadło rzeki i cała 
dalsza perspektywa okolicy. Taki pejzaż, to nie 
kopia naiury, ale odgadnienie jej ducha i od­
czucie jej najskrytszych tajemnic.

Sympatyczny i tyle ceniony pejzażysta lw o­
wski, p. Grabiński, wystawił krajobraz „Po d e ­
szczu", tudzież ,,Okolice Prutu“. O ile pierwszy 
ma istotny charakter w kolorycie i oświetleniu, 
drugi jest chyba iluminowanym rysunkiem  k re d ­
kowym, w którym  nie masz ani poczucia barw, 
ani charakteru. O wiele lepiej pod tym wzglę­
dem są malowane Jvua widoki tego artysty, wy­
konane farbami wodnomi, a „Chata hueuls-A na­
wet stanąć może obok najlepszych prac p. G rabiń­
skiego. Nadzwyczajną za to praw dą w chara­
kterystyce okolicy odznacza się pejzaż Kocha­
nowskiego „Motyw z nasze, okolicy11. Je s t w 
uiem poczucie swojskośc: i widoczne przywiąza 
nie do rodzinnego kraju, zkąd płynie to tchnie­
nie miłe, owiewające widza, patrząc «o na płótno 
p Kochanowskiego.

Ma je  rówme p. GraotatyKa, w <.tórego „Wi-

dokn z okolic K rakowa" pierwszy plan: P ł0*t 
obrośn ęty chwastem, i kilka drzew  wybornie 
jest malowanych, szkoda tylko, że wrażenie psnje 
nieco plan dalszy, którego zieloność jest zbyt 
jaskrawa i nie mniej monotonna.

Perłą przecież pomiędzy pejzażami, zuajdu- 
jąecmi się na wystawie tegorocznej, są Kozakie 
wicze „Brzegi Wisły pod Krakowem".

Tu już nietylko odczucie natury pochwalić 
należy, ale, co więcej, stndjnm głębókie, a przo- 
dewszystkiem zmysł artystyczny, który umie od ­
mierzyć doskonale kontrast światła i cieni aby 
stworzyć cal ość, pełną nrokn i prawdy. Na pier­
wszym planie Wisła, a na mej przy brzegu stoi 
łódź, do ntórej wsiada wiejska kobieta- w dali 
widać Wawel i zamek, a wszystko ’to takie 
swojskie i nasze, a tak ie  pełne barw, świeżości
i czaru, że trudno wstrzymać zię od — podzięki 
dla autora tego obrazka, pełaego zalet.

'Skoro mowa o pejzażu, trudno milczeniem 
pominąć dwóch widoków architektonicznych, 
zwłaszcza dlatego, że pomiędzy niemi znajduje 
się i Gryglewskiego ,,Wnętrze kościoła św. Ka­
tarzyny w Gd«ńsxn". Jest to akw arela i trudno 
z tego powoda żądać, aby obraz ten odznaczał 
się tym blaskiem światła i barw, jakiem i zale­
cają się wszystnie niemal m a’owidła naszego 
znakomitego perrnektywisty. Ale obok tego ia- 
każ czy^ość linji, jaka anm ientość w szczegó­
łach. Godziioby bię, aby przykład zeń brał p. 
Bryniarski, który wysf iwił „W nętrze kościoła 
św. Krzyża w Krakowie . Pod względem per­
spektywy pran* ia jest bez zarzutu, artysta oży­
wił nawet swoje płótno kilku osobami 1 efekto­
wnie rzheotem światłem, ale linje architekto­
niczne budowli nie występują zupełnie czysto, 
a szczegóły są zbyt zamazane, aby całość mo­
gła uczynić odpowiednie wrażenie.

Przystępujemy do portretów. W ystawa lwo­
wska, chociaż n.e zawsze hogato i obficie, rok 
rocznie , edneh świetną ma reprezentację w tym 
dziale. Wsza&żu mamy Andrzeja Grabowskiego.

Znakomitj nasz portrecista wystr-.wił tego 
roku trzy portrety swego pędzla. Pom iędzy nie 
mi znajdnje się świetnie malowany po rtre t ojca 
artysty. Sądząo z podobieństwa ojca do syna 
moglibyśmy wnosić, że rysy 1 wyraz nehw ycain

są wybornie. Ponieważ jednak o to nie idzie, 
powiemy, iż rzadko zdarza się widzieć portret 
malowany z taką miłością, siłą i zacięciem p ra­
wdziwie artystycznem, ja k  jest malowany wize­
runek, o którym mówimy. Stoi on w jednym  
rzędzie obok portretu „matki*t który artyście 
nasemn zjedna* pochwały wszystkich w ogóle 
znawców.

Taż obok portrota oi tu ustawiono na szta­
lugach portrety hr. Kaz. Dzied. i p. Ro. O ile 
pierwszy odznacra się siłą w charakterystyce i 
nadzwye-.ajną śmiałością w pociągach pędzla, o 
tyle drugi grzeszy zbytecznem wyidealizowa­
niem. Portret kobiety jest również malowany 
prześlicanie, ale tak  koloryt jak  i gamo pojęcie 
postaci niekomecznie zgodne jest z natura, która 
pod pędzlem p. Grabowskiego występuje zawsze 
z energią i zamaszystością, ale nie nmie nigdy 
stac się m iękką i niewieścią.

Obok p. Grabowskie?o wystąpili na wysta­
wie dwaj młodsi artyści: p. Merwart z portre­
tem Hiszpanki i Aksentowicz.

Pierwszy pokazał, że nmie nchwyoić nie­
tylko typ ogólny, narodowy, kobiety, ale potrafi 
portretowi sw im n nadać charakter indy widnainy 
a podnieść wartość swego dzieła prawdziwie 
dzielną teehni&ą. „Donna Soi" pana Merwarta 
jest w swoim rotUaju arcydziełem, chociaż i to 
przyznać trzeba, że wzór st&ł się tu Wielce po­
mocnym artyście do stworzenia dzieła, które ma 
chlnbę przynosi.

Drugi, o którym wspomnieliśmy wyżej, p, 
Aksentowicz, Lwowianin, który właśnie niedawno 
otrzym ał medal bronzowy w akadem ii m ona­
chijskiej, wystawił trzy prace swego pędzle. 
Pierwszy: „Kowal", jest rodzajem stndjnm ak a­
demickiego, w którem chodzi głównie o poka­
zanie znajomości anatom ji, ale artysta połączy! 
z tem niemniej artystyczne zadanie i wymt.1 >- 
wał swegc kowala z taką  śmiałością, energią, 
siłą i charakterystyką, jakiejby się nie powsty­
dził żaden artysta. Dwa inne jego studja mają 
te  same zalety, a odznaczają się techniką nad- 
zwyczaj wyrobioną i głębsz im pojęciem, które 
o autorze iob wielkie pozwala rokować nadzieie^
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Oświadczenie p. Ritisbonne, jak  słusznie się walne zgromadzenie towarzystwa im. Kaczko 
zauwnźwł jodan z członków, mogło raczej za -w sk ieg o  w Złoczowie.
sz*

m i n u u g i  wo4v  i iv v m u a łiM | o jli ih itw  - j ^  ^ ___ ___ _____ ^ ^
n fząca na sobie pewne piętno polityczne, miej- Donosił nam jad o tern przed kilku dniami kore- 
sos mieć nie mogła, nie wchodziła ani w p ro -, gpondent nasz wiedeński, obecnie pogłoska ta przy- 
gflpm, ani w zakres czynności kongresu, który j brała pozytywniejsze formy, Krąży ona dziś w ko­

łach sejmowych jako wiadomość pochodząca

8zk >'l;',ió niż pom ół z wygnańcowi; — oprócz te-1 M arszałek  Z y b lik iew icz  miał otrzymać go- 
go na kongróSie literackim, sprawa osobista i dność tajnego radcy, a tern samem tytnł ekscelencji.

za nikim snpłik wnosić i oświadczać współ­
czucia nio ma prawa. Pobudki wniosku zupełnie 
sobie tłumacząc i szacując je, członkowie kon­
gresu przybyli z Królestwa, nie mogli ani zmil­
czeć nie protestując, ale się zachować neu tra ln ie; 
nie protestowali ol.  przeciw współczuciu dla 
nieszczęścia, ale przeć w znaczenin, jakie mieć 
mógł wniosek, niewłaściwie^ wtrącony; mieć 
im za złe chęć zawarowania 'się od przykrych 
następstw i odpowiedzialności za wystąpienie, 
które wszyscy zgodnie prawie, znajdowali nie 
w miejscu — jest to położenia nie znać, nie 
chcieć zrozumieć kon:eczności własnej obrony... 
Stano risko Polaków na kongresie ze wszech 
miar godne, pełne znaczenia, zaszczytne, byłoby 
u ooehybnie ucierpiało przez brak taktn i unie­
sienie chwilowe... Współczucie dla Czerniszewskie- 
g-  jako człowieka, nie mogło i nie może być 
podzielonym z sym patją dla zasad, jakie pisma 
jego głoszą, a których my przyjąć i jednoczyć 
się z niemi nie możemy. Bolejmy nad jego lo- 
spm, ale w sprawy Rosję obchodzące, w walkę 
zasad, idei, i rnch prąaów, które państwa nm ra­
ją  my na żaden sposób mięszać się i brać w 
nich udziału nie możemy.

Staję w obronie moich towarzyszów, gdyż 
wystąpienie ich uważam za znpełnie usprawiedli­
wione. Naszą polityką dziś jest u trzy monie bytn 
i życia narodowego... — to zadanie główne, przed 
którem wszystkie inne względy nstąpić powinny... 
Gdybyśmy jednego użytecznego człowieka stra­
cić mieli dla próżnej manifestacji — szkoda by­
łaby n ie j o wetowaną.

Dzięki Bogn, wszyscy tn zgodnie nasze po 
stępowanie na kongresie, takt, nm iarkow anie, 
czynność, oceniają tak jak zasłużyły.

Z prawdziwym szacunkiem 
J . I . Kraszewski.

Korespondencje.
P o z n a ń  28. września.

{Zebrania, przedwyborcze. Usiłowane wznir-ueme 
pożaru.)

(L. Z.) Zebrania przedwyborcze odbyły się 
w zeszłą niedzielę w Czarnkowie i w Inowro- 
cławin. W pi er wszem miej sen przemawiali p dr. 
Sznman z W ładysławowa i ks. proboszcz Gsjo- 
wicki, objaśniając wyborców o stanowisku Koła 
polskiego w sejmie pruskim  i w parlamencie 
niemieckim, a następnie o przepisach wybór 
czycfa.

W Inowrocławia prócz sprawozdania posła 
St. Kurnatowskiego przyszła na stół niemiła cpra 
wa. W eterynarz p. Czapla z Inowrocławia wy 
dał niedawno broszurkę, w której zaczepił w bar­
dzo gwałtowny sposób, tak sziaehtę jak  i ducho­
wieństwo nasze. Pan Czapla czuł się z powodu 
wystąpienia pism naszych zniewolonym oświad 
czyć, że nie żywi żadnych nieprzyjaznych ncznc 
przeciw szlachcie i duchowieństwu. Atoli im ien­
nik i brat p. Czapli — gospodarz Czapla zwró­
cił się w przemówienia swojem do szlachty 1 
duchowieństwa. Porównawszy społeczeństwo poi 
skie do gmachu, w którym dachem jest szlachta 
i duchowieństwo, ścianami gospodarze i kmiecie; 
a fundamentem Ind wiejski, wezwał szlachtę i 
duchow ieństwo, ażeby dbali nie tylko o 
dach, ale także o ściany i fundamenta. 
Nie dość na tern, inny włościanin Szatkowski, 
oświadczył, iż włościanie „nie pójdą za lep 
szlachty". Odparli te a tak i zwycięzko pp. Alf. 
Moszezeński, dr. R. K, m erowski i Łyskowski z 
Lyuowa, wzywając do gorliwego ndiiałn  w pra­
cach społecznych i do rączej pracy wyborczej, 
przestrzegając przed swarami. Atoli sun tnym  po­
zostanie to objawem, że posiew rzneony przez 
pjwnych ambitników zaczyna na Kujawach po­
woli kiełkować. Czy tylko ta  szlachta i ducho­
wieństwo zdołały stawić czoło tym kilku m al­
kontentom, którzy może bezwiednie jap ra w ^ ją  
się w opzycji i w krytykow aniu wszystkich 
a t o u t  p r i x  w pewnem pisem ku poznańsbiem, 
które ustawicznie, zamiast zdrowego pokarmu, 
pasie swych czytelników tylko swsrom i, kłó- 
tn am i, skandalikam i itp.

W Prusiech Zachodnich odbyło się w tęż 
niedzielę zebranie w Chełmnie, gdzie zdawał 
sprawę poseł M. Siczaniecki. Tenże poseł zda­
wać będzie sprawę na zebraniach w Wąbrzeźnie 
(2. października) i w Liszewie (9. października). 
Na zebraniach tych będzie nadto przemawiał p. 
Tomaszewski, wyuawca „Przyjaciela Ludu."

Na fabrykę Cegielskiego zagięto jak iś parol. 
W zeszłą sobotę ponownie spostrzeżono podło­
żony ogień—szczęściem atoli, że zanim płomie­
niem zdołał wybuchnąć, zalano go kilkn wiadra­
mi wody. Czyżby to rzeczywiście miały być o- 
woeo posiewu socjalistycznego? Trudno to 
orzec — gdyż sprawców dotychczas nie w yśle­
dzono.

K R O N I K A .
Lwów 30. września.

W iad o m o śc i o sob iste  Cesarz najwyźjiem 
postanowieniem s dnia 20. bm. nadal Wincentemu 
S z y m o n o w i c s o w i ,  przy przeniesieniu go w stan 
spoozynpn, w uznaniu prac i zasług przez niego po­
łożonych, tytuł radcy cesarskiego z uwolnieniem od 
taksy. — p. \ \ t r o t n o w s k i, mecenas warszawski 
i znany publicysta, przybył do Krakowa w prze­
jeździć z Karlsbadn. — W Morawji dnia 25. b. m. 
aa zamku Neuhubl odbył się ślub hrabianki Y e 11 e r- 
L i l i e  z koucypistą namiestnictwa p. Adamem R o­
me r e m.

I o iw e rsy te t lw ow ski. Uroczystość otwarcia 
roku szkolnego w uniwersytecie tutejsiym, która 
będzie mieć miejsce w sobotę, dnia 1. października, 
rozpocznie się jak zwykle nabożeństwem o godzinie 
9ej w kościele św. Mikołaja, poczem około godziny 
lOej, po przejściu do auli uniwersyteckiej, nastąpi 
inauguracja przez JMaga. nowego rektora, prof. dra 
Leonarda P ię ta k a  i odczyt pr0f. dra Fabiana.

S to  w arzy szen ie  ru sk ie . Namiestnictwo za­
twierdziło reskryptem z dnia 3. lip ca 1881 1.30717 
statut towarzystwa „Narodnaja Rada1, w Dolinie, 
którego celem, według 1. ustawy, jest „ o b r o n a  
p r a w  n a r o d u  r u s k i  e g o “. Oby ta obrona była 
tylko rzetelną, w du bu p.awdziwie rnskim ! P  er- 
wsze walne zgromadzenie członków odbędzie się 
dnia 13. października w Dolinie. Wczoraj odbyło i

po­
ważnego źródła.

W pisy  s łu ch aczó w  do szkoły politechnicznej 
We Lwowie na rok 1881/82 roipoczną się dnia 1. 
października rb w godzinach nriędowych od lOej 
do lej i trwać będą po dzień 15. października rb. 
Bliżsie ssczegóły zawiera program, który kupić 
można n odźwiernego w gmachu głównym tej 
szkoły.

N a in te r n a t  ru s k i  księży Zmartwychwstań­
ców we Lwowie, słożył ks. Bronisław Markiewics, 
pleban w Błażowej, 19 słr. Kwotę tę odesłaliśmy 
na miejsce prsesnaesenia.

Now e 5 -reń sk ó w k i. Emisja not państwowych 
po 5 złr. wa. nastąpi s dniem 1. października b. r 
W obiega będące noty po 5 złr. z datą 7. lipca 
1866 prsyjmować będą wszystkie kasy i urzędy au 
stro-węgierskiej monarchji po dzień 30. czerwci 
1882 r.

Z pow odu  z a ra z y  b y d lęce j, panującej 
niektórych miejsmwościach niższej Austrji (Eumertf- 
dorf, Mistelbach, Bruck an der Leitha) postanowi 
jeueralua komenda, na wniosek namiestnictwa 
porosnmieuiu s komendą obrony łuajowej, zaniechać 
w bieżącym roku lwołania stale urlopowanych re­
zerwistów i laudwerzystów do kontroli wojsku w* 
Stało się to w skutek wypowiedzianej przez kraj 
wego referenta sanitarnego obawy, aby prsez po w 
łanie rezerwistów i laudwerzystów do kontroli 
zawleczono zarazy bydlęcej s miejscowości oną 
tkniętych do innych gmin, w których się jes 
nie pojawiła.

W ychodźcy  s ta ro z a k o n u i. Dnia 27. b. 
przybyło do Krakowa 127 żydów z Rosji, któi1 
wynoszą się do Ameryki kosztem Alliance Isr>
Ute; otrzymali oni bilety na kolej z Brodów 
Akwizgrann i bilety na prsewós okrętem do Nowe 
go Jorku, oraz każdy po 2 słr., chleb i flaszką 
wódki. W Akwizgranie otrzymają dalsze bilety na 
kolej do Antwerpii. Dzieci muszą płacić po 25 złr., 
ale po świętach żydowskich będą również dzieci 
bezpłatnie wysyłane.

S tac ja  te le g ra fu  w Krynicy, otwarta na czai 
sezonn kąpielowego, sostała z dniem 29. wrześni* 
zamkniętą.

Z m a rła  n ag le  wczoraj s rana na apopleksj i 
Anna Sawka, 60 lat licząca, wdowa, stróżowa v 
kamienicy nr. 14 ulica Łyczakowska.

W  g im n az ju m  F ra n c is z k a  Jó z e fa  zaryso-' 
wały się schody i grożą zawaleniem. Zwracamy na 
to uwagę urzędu budowuiczego.

W ykaz in sp e k c ji c. k. d y re k c ji  p o lic ji  
s 29. września. Skradziono panu A. W. s tutej­
szego placn zbożowego dwa konie kare wraz z wo­
zem, wartości 130 zlr., pann M. K. s wozu 37 kio. 
80 dk. skóry mastrychtowej, a panu J . D. a po­
mieszkania 1. 8 nl. Blacharska flet hebanowy o 6 
klapach. — Straż policyjna ujęła Józefa Obiednia- 
ka na kradzieży kieszonkowej, a Saizera RothSiei- 
na przy kradzieży strychowej. — Złożono w policji 
znaleziony pakiecik płótnem obszyty, ze snakiem 
H. H. 72. — Zbłąkaną krowę na ul. Zielonej od­
dano do komis, dzieło. 1.

P o sąg  D eaka w P eszc ie . Z Pesztu donoszą 
nam, że na placu Franciszka Józefa wystawiono 
model posągu Deaka, który przedstawia patrjotę i 
węgierskiego w postawie siedzącej. Wyraz twarzy, j  
zwróconej na pomnik Szechenyego, wypadł bardzo i

fr. 125 przy subskrypcji . . . .  125 
„ 125 od 15. do 20. października 1881 125 

od dawnych akcyj 10.40 . . . .  104.60 
razem fr. 865 Nat. fr. 854.60 

, W ypłaty, które nie zostaną uskutecznione w 
dobrze, i rzec można, że mądrość przebija się w y k re s ie  wyżej oznaczonym, podlegać będą pro
jego rysach. Mniej korzystnie przedstawiają się ale­
goryczne postacie. Mimo to twórca pomnika, Adolf 
Huszar, powinien być zupełnie zadowolnionym ze 
swojego dzieła.

M o rd erstw o  w k a s a m i R u d o lfa  w Wie­
dniu. Szeregowiec Nu-fsbaum z 82 pułku piechoty, 
który dnia 28. lipca br. umyślnie zastrzelił swego 
podoficera Hardta, skazany został przez sąd wo­
jenny na karę śmierci przez powieszenie i na wy- 
klucienie z armji.

Notatki artystyczne, literackie i naukowe.
T e a tr . Dziś w piątek dnia 30. września po 

raz pierwszy „Grube ryby" koiuedja, w 3 aktach 
MkhafcuJBałuckiego. '%  ' t  ̂  '

K o n c e r t k s iężn e j ^ M a rc e lin y  C za rto ry ­
s k i e j  zgromadzi wczoraj liczne i doborowe towa­
rzystwo, w którem dostrzegliśmy p. namiestnika 
Potockiego z żoną, obn Dunajewskich, ministra i 
ks. biskupa, p. Grocholskiego, marszałka Zyblikie- 
wicza, hr. Ludwika Wodzickiego, hr. Siemieńskiego, 
hr. Tarnowskiego, lir. Dzieduszyckiego, lir. Zamoj­
skiego i innych Dostojna koncertantka, już w kon­
cercie Mozarta (c moll) zachwyciła słuchaczów nie- 
tylko skończoną teehniką w pasażach, ale i głębo-; 
kiem zrozumieniem oraz oddaniem myśli kompozycji. 
Co do szczegółów gry artystki, odznacza się ona nietyl- 
ko ślicznem stopniowem resceudowaniem, ale i mięk­
kim tonem. Księżna gra z wielkiem przejęciem ; wpa-

centowi zwłoki 5°/0 rocznie.
Zgłoszenia po akcje nowe adresować należy 

do Socićtć de I’ Union gćnćrale a, Paris, lub do 
filij (w Lugdume, Saint Etienne, Marsylii i Rzy­
mie). Należy do nich dołączyć akcje dawne, któ­
re będą ostemplowane, jako papiery, które zu 
żytkowały prawo subskrypcji, a następnie 
zwrócone.

Subskrypcja otwarta jest od chwili obecnej 
a zam kniętą zostanie 7. października. Zgłosze­
nia, które nadejdą po npływie terminu, nie będą 
przyjęte.

K olei l w o W 8 k o > S o k a l B z a .  Deputaoja gminy 
Żółkwi, składająca się z burm istrza Skulimowskiego, no 
tarjusza  Niementowskiego i fabrykanta Krupfa, m iała u 
m inistrów  hr. Taaffego, b&r. Pinc, Dunajewskiego i Zie- 
miałkowskiego posłuchanie w sprawie kolei Lwowsko- 
Sokahkioj i o trzym ała przyrzeczenie, że rew izja trasy 
nastąpi niezwłocznie. W sprawie tej postanowiła zresztą 
lwowska Izba handiowa na  piątkowem posiedzeniu, że 
popier-ić będzie w pierwszej lin ji projekt budowy kolei ze 
Lwowa do Sokala.

K o l e j  J a r e a ł a w e k o - H o k a l u k a .  .Tak się do­
w iadujem y konsorcjum , na którego czele stoi książę 
Adam Sapieha, prosiło o przedłużc nie koncesji dla robót 

przedw stępnych linji Jarosław -Sokal na przeciąg sześciu 
m iesięcy.

2 w « n  n a  b y d ^ o .  W  stajniach m leczarni Jana 
W ellnera w Moidling, pud W iedniem , w ybuchła na no­
wo zaraza. Ubito 7 krów, a s trsż  policyjna rozciągnęła

K ra k ó w  29. wrieśnia. Komitet iłożony z oby­
wateli miasta nebrał się wenoraj w ratuszu za ini­
cjatywą i pod przewodnictwem prezydenta Weigla 
dla przedsięwzięcia przygotowań do obiadu, który 
prawdopodobnie w poniedziałek dauym będzie w Kra­
kowie dla ministra finansów Jaljana Dunajewskiego. 
Spodziewają się bowiem, że pau minister przybędzie 
do naszego miasta w niedzielę.

S tan is ław ó w . Głos Stanisławowski donesi: 
Do szpitala tutejszego przywieziono dnia 24. bm. 
włościaukę Nastusię Fetrow, żonę chałupnika z Gra­
bówki (pow. Kałusz) postrzeloną w prawy bok i pra­
wą rękę grubym śrótem. Według jej zeznań, miał 
ją tego okaleczenia nabawić leśuiozy Z. z Petrauki, 
wystrzałem ze strzelby, danym w chwili, gdy szła 
z ogrodu ku swemu domowi. Ze strony proknratorji 
zostało zarządzone dochodzenie.

W arszaw a 27. września. Dawna fabryka tu­
tejsza Karola Mintera przeszła ua własność „towa­
rzystwa warszawskiej fabryki wyrobów metalowych 
pod firmą „Wulkan

W  hotelu Europejskim z jednego z zamknię­
tych numerów skradziono przybyłemu podróżnemu 
2.000 rs. i 32.000 franków w gotówce.

Z Pułtuskiego donoszą, że okolica tamtejsza od 
miesiąca jest zaniepokojoną przez bandę zbrojnych 
opry&aków, pod dowództwem Buczka i Osieckiego. 
Ludzie ci dotąd są stałymi mieszkańcami powiatu, 
a nawet Osiecki posiada osadę w dobrach Słoncze- 
wo, po ojcu odziedziczoną.

P ra g a  29. września. W wielkiej auli w „Ca- 
rolinum" odbyło się wczoraj pierwsze walne zgro­
madzenie austrjackiego Stowarzyszenia notarjuszów. 
O godz. 10 z rana zagaił posiedzenie jako najstar­
szy wiekiem notarjusz z P rag i, p. T r o j a n , depu­
towany do Rady państwa, witając wszystkich zgro­
madzonych. W mowie swej rozwinął cel9 stowaray 
szeuia notarjuszów, a skończył ją okrzyki im ua cześć 
cesarza, który zgromadzeni trzykrotnie wznieśli w 
językach niemieckim , czeskim , polskim i włoskim. 
Na wniosek prezesa Izby notarjalnej w Pradze i 
czeskiego stowarzyszenia notarj uszó w, Forstera, wy­
brany został dr Roncali z Wiednia przez aklamację 
przewodniczącym. Po mowie członka Izby, dr. Pro- 
kasa, przyjętej ze wszech stron oklaskami, a w któ­
rej podniósł w sposób krasomówczy ideę austrjacką, 
załatwiono szybko porządek dzienny i wszystkie pun- 
kta programu przyjęto jednomyślnie. Statut przy­
jęto takie według projektu przez rząd zatwierdzo­
nego. Zaraz potem dokonano wyboru do depntacji 
centralnej, tudzież do wydziałów prowincjonalnych, 
ustanowionych w poszczególnych okręgach sądów 
wyższych. Do depntacji centralnej wybrani notarju- 
sze i kandydaci notarjalni: Eadler Styrja), Gessel- 
bauer (Wiedeń), Kauts (Wiedeń), Lotach (Austrja 
Górna, ,  Madejski (Galicja), Max (Czechy), Roncali 
(Wiedeń., Seniler (Wiedeń), Skrejszowski (Praga), 
Swoboda (Wiedeń). Następne walue zgromadzenie 
odbędzie się w Wiedniu. Pomiędzy członkami zgro­
madzenia panują używione i serdeczne stosunki. Naj­
większego kontyngensu dostarczyły Czechy na 852 
członków stowarzyszenia. O godz. 8 po południu od­
była się wspólna nczta.

Nowa ustaw a . Rada gminna w Wiedniu po­
stanowiła przedłożyć sejmowi projekt ustawy, mocą 
której zakłady asekuracyjne obowiązane będą 5 pre- 
cent doohodu brutto od premij asekuracyjnych od 
domów wiedeńskich, opłacać na koszta utrzymania 
straży ogniowej.

trując się w nią, odgaduje się niemal każde wrażenie korJon ochronnV
wydobytych efettów jej gry znakomitej. O niej m o4 z  ^  don że dwa J :ghkio Towa. 
zna powiedzieć, ze żyje tylko sztuką. Grą swoją rzystwa 
podbiła księżna słuchacjów całkowicie, podając pu­
bliczności wiązanką drobnych na pozór rzeczy, z
których każda dla siebie stanowiła skończoną całość. 
Co do orkiestry, to należy powinszować p. Mikule-

ubifigs ją się u rządu serbskiego o koncesję na 
założenie u^yCłuwegu banku serbskiego. Spraw a ta 
przyjdzie pod obrady na najbliższej sesji skapczycy, na 
której zostanie ostatecznie rozstrzygniętą.

y P i© łt* ń 2 7 . września. Na dzisiejszy ta rg  dowieziono• i r , w , v naoaazjii, sy }  ̂ n iu o sn iti. Ai« UZIOICJOZ y ta l n U U tV A “7.1U11U
mu wczorajszego sukcesu Chór więźniów z F id e -jżywej nierogacizny galicyjskiej 1917, średnio ciężkiej 

Beth°vena poszedł jędrnie; głosy były doskc- wggierakiej 1512, ciężkich bakonów 1089, razen* 4518.
Galicyjskie płacono złr. 37-— do złr, 4 4 —, średnionale rozdzielone; wpadały w tempo i były ró­

wnie silne jak orkiestra. Mozarta uwertura z opery 
„Flet czarodziejski*1 odegrała orkiestra, jak zwykle, 
wzorowo. Słowem, koncert księżny Czartoryskiej 
był jedną z tych biesiad artystycznych, w których 
rzadko tylko, wybranym uczestniczyć się zdarza. 
W niedzielę będziemy mieli sposobność posłyszeć 
ks. Marcelinę Czartoryskę, jako egzekutoikę utwo 
rów Szopena. Z tego co wiemy o znakomitej kon- 
certantce, trudno wyobrazić sobie lepszego oo niej 
tłumacza — myśli i uczuć nieśmiertelnego maegtra 

" (b) F a n i  Ja n o w ic k a  śpiewa po raz nie* wszy 
w „Normie" w sobotę. Wiadomość tę, już zresztą 
przez nas podaną, p-zyjęła publiczność lwowska 
z tern serdecznem uznaniem, jakiem zawsze, za 
czasów dawniejszych jej występów, otaczała znako­
mitą śpiewaczkę.

(6) O dczyt p . Ż aby, jedynego z polsklcn po­
dróżników, który dwukrotnie opłyaął kulę ziemską, 
odbędzie się jutro, tj. w sobotę, w sali ratuszowej. 
Bliższe szczegóły podają afisze.

S am o rząd  z datą 1. października pojawił się 
już wczoraj, w dniu św. Michała, jakby pod skrzy­
dła tego patrona kraju chciał złożyć wszystkie swe 
nadzieje i aspiracje. I  dobizc mu z tern, że noiekł 
się do potęg niebieskich, bo ziemskie p o t e n c j e ,  
mimo tarczy, jaką go osłonią, nie na Wiele przydać- 
by mn się mogły. Z życzliwością witamy każde pi­
smo polskie, pragniemy gorąco rozwoju naszej lite

ciężkie węgierskie 4 4 — do 5 0 —, ciężkie bakony złr. 
50 '— do 52 '— za 100 kilo żywej wagi.

W. Amirowicz K. Schels

Przegląd polityczny.
L w ów  30. września.

Wiadomości ze sejmów przedlitawskich są 
burdzo szczapie.

Czesi postanowili pierwotnie starać się u 
silnie, *iby Sejm pragski dał odpowiedź nf 
kwestjonarz i wybrali nawet k o m isję , która 
przedłożyła klnbowi czeskiemu odpowiedno wnio 
ski. Lecz, prawdopodobnie pod wpływem wia­
domości ze Lwowa, na plonarnem posiedzenia 
klubu odrzucono elaborat komisyjny i postano­
wiono odpowiedzieć na kwestjonarz negatywnie 
dodając, że sprawa reformy administracyjnej 
należ} do kompetencji Sejmów.

W Sojmie celowieekim dep. Petritz wniósł 
wezwanie do rządn o przydłnżanie terminn re­
klamacyjnego (podatku gruntowego) do końca 
kw ietnia 1882, bo wpłynęło tam przeszło 100.000 
reklamacyj.

W W arnsdorf występował dr, HerbBt z mo­
wą, w której twierdził, że jedność deputowanych 
musi się objawić na zewnątrz i skupić wszy

przedstawiciel opinii p n b l i -  
się w stosunki prywatne i do-

ratury i publicystyki — ale przecież zgodzić się ża- stkieb około sztandaru postępu i nieinieckośei 
dną miarą uie możemy na to, aby literatura i dzień- i Wyborcy uchwalili rezolucję, żądającą utwo- 
nikarstwo nasze szły w ręce naizacnieis.u Ir* « r;i»  k ln h n  niemieckiego.ęce najzacniejsze może, 
ale niemniej przeto niefachowe. A za takiego uwa

rżenia klubu niemieckiego.
NiemieckoczeBcy deputowani uchwalili w

wiarą twierdzić, że krajowy zakład kredytowy „wy­
raz jędrnej mowy p. marszałka" (sic) będzie „nieob- 
liczony na ż a d e a zysk" (sic). Jak  nie wierzymy 
w banki bej z y s k u , tak nie wierzymy w publi­
cystów bes powołania dziennikarskiego.

(b) N ę d z n ik ó w , Wiktora Hugo, w polskim 
przekładzie opnściły prasę zeszyty 10 i 11.

żamy redaktora „Samorządu." Może on być dosko-1Pradze wysłać manifest do przewodniczącego 
nałym profesorem, wybornym biografem— ale mimo i wiecu włościańskiego w Osiekn, w którym dzię 
to, nie jest on dziennikarzem. Pismo społeczse, e - lk u ją  wiecowi za ponarcie niemieckości i obroną 
konomłczne i handlowe, nie może przecież % dobrą ’ośmioletniego obowiązku szkolnego.

Minister oświaty zawiadom ł rektorat uni­
wersytetu prazkiego, że czeskie fakultety: ju ry­
dyczny i filozoficzny, dopiero wtedy będą zapro­
wadzone, gdy projekt rządowy stanie się ustawą 

i obowiązującą.
i Ministerstwo oświaty odrzuciło rekursa wszy­
stkich wyklnczunych za ekscesa chncholakie stu­

den tów  czeskich, z wyjątkiem  jednego, co do 
) którego zarządziło nowe dochodzenie. O satysfa­
kcji tej, dauej agitatorom niemieckim, dzienp ki 
Contialistyczne nie wspominają prawie.

Paryzki Figaro w korespondencji « Wiednia 
nazywa hr. Taaff ;go R i c h e 11 e u’m, a p. Du­
najewskiego C o l b e r t e m  austrjackim. Z prze­
sady tej śmieje się naturalnie Neue fr. Bresse.

W środę zagrił cesarz sejm węgierski mo­
wą tronową, w której przedewszystkiem, jak 
nam donosi telegram , zwrócił uwagę na ważne 
podczas poprzedniej sesji niezałatwione projekta 
ustaw, które zzjaią działalność sejmu obecnie; 
znpowiedział dalej przedłożenia kuku konwencyj 
zawartych z tierbją, następnie przedłóż-jme pro­
jektu ustawy o wciągnięciu w koEstytucję przy­
wilejów, w przyznanych wcielonym częściom Po­
granicza i kilku innych przedsiębranych zarzą­
dzeń co do prawno- politycznego stanowiska
p r z y n a l e ż n o ś c i  Rjeh" (Fiurny), wyjaśnionej doku­
mentem Marji Teresy i zgodnemi z nim dawra- 
mi i nowssicmi ustaw am i; rząd przedsięweżmie 
krok i, które będą potrzebne, aby za pomocą 
a r t y k u ł u  80 ustawy z  r. 1868 rozwiązać odpo • 
wie dni o niezałatwione kwestje szczegółowe sla- 
nowiska prawno-politycznegoRjeki na podstawie 
słuszności i wspólnych interesów ku wszechstron­
nemu zadowoleniu.

Prawodawstwo karne ma być uzupełnione 
przez uporządkowanie postępowania karnego. 
Co się tyczy ustaw prawa prywatnego, ni, - 
zbędnie jeBt potrzebnem, odpowiednio do sto­
sunków życia postępować aaprzód w ten sposób, 
aby stworzyć całkowity kodeks cywilny. Głębo" 
ko nczuwaną potrzeDą jest polepszenie  ̂ admini­
stracji finansowej, a nie dozwa'« na sienie czekać 
postawienie jurysdykcji finansowej na prawdzi­
wszych zasad&cb, przeznaczanie urzędników w e­
dług należytej kwalifikacji i prawne uporządko­
wanie bndżetn komitatów.

Pominąwszy inne rozporządzenia admini­
stracyjno, potrzebnem jest iak najrychlejsze u s ta ­
nowienie trybunału adm inistracyjnego; również 
wymaga w wysokim stopniu działalności ciała 
prawodawczego ulepszenie ustaw przemysłowych, 
uzupełnienie systemn komnnikacyj, rozszerzenie 
hanaln, rozwój przemysłu, rolnictwa, pomnożenie 
dobrobytu ludzi pojedyńezych i państwa na dro­
dze anstawoduwczi j.

Cesarz spodziewa się z pewnością, że Sejm

Rach sto .rarzpKeń.
Z T o w a rzy s tw a  le k a rsk ie g o  Dnia 1. pa­

ździernika b. r. odbędzie się nwyezajne posiedzenie 
oddz. lwowsk. Tow. lek. galic. w ratuszu na Ilgiem 
piętrze o godzinie 6. wieczór. Odczytaną zostanie 
praca „Czy kiła jest dziedziczną?" i przedstawio­
ny wypadek „Ectopia yesicae" pomyślnie opero­
wany.

W alne zg ro m ad zen ie  T o w arzy s tw a  a r ­
ch eo lo g iczn eg o  odbędzie się w sali ratuszowej 
lwowskiej w niedzielę 2. października o godz. 4 po 
południu. Na porządku dziennym stoją próez wnio­
sków, tyczących się wewnętrznego zarządu : wybór 
wydziału Towarz., wykład hr. 'Woje. Dzieduszyckie­
go o konserwacji dawnych budowli drewuiauych, a 
zzcsególnie cerkwi grecko-katoliekich, i wiadomość 
o miejskiem archiwum we Lwowie, którą poda se­
kretarz TowarzysŁwa.
AiyUKSBBKHBHGMNBnMHHBHMaaBHKaHBMm

olnietwo przemysł i handel
B a n k  d la  k ra jó w  k o ro n n y c h  ogłasza eo

następuję : Nadzwyczajne zgromadzenie general­
na słfccioiiarjuszów beiiku dla krajów koronnyi b, 
które ę odbyli 19. bm. w Wiedniu, uchwaliło 
podnieść kapitał rzeczonego Banku « stu milio­
nów na 200 miljonów franków z* pomocą emisji 
100.000 skeyj nowych po 500 franków.

Uchwała ta zatwierdzona a-ostał* przez rząd 
austrjacki.

Akejonhrjusze mają prawo wziąć tyle akcyj 
nowych, ile poss» d iją  dawnych.

Akcje te są emitowane pa 615 franków. Na 
akcję wpłacona ma być suma 250 franków tytu­
łem umorzenia pierwszej pełowy spłaty, « 115 
franków tytułem promil

Na tę premię ustanowiony zostania w banku 
dla krsjow koronnych fundusz rezeiwowy, który 
nie może być niższy jak 15, mnjonów franków. 
Nowe akcje będą przynosić procenta, począwszy 
od Igo października 1881; od tego czaso będą 
one znpełnie zrównane z akcjami dawnemi i bę­
dą mi-»ły tern samem prawo do dywidendy za 
rok  1881.

Natomiast przyznaje się akcjom dawnym 
5°/o począwszy od Igo grudnia 1880 aż do 80. 
września 1881. w kwocie 10 fr. 40, k tóre mogą 
być dod*ne z góry do ceny akcyj nowych.

Akcje nowe m ają być spłacane jak  na­
stępuje :

państwa zaprowadzony porządek i przywrócony 
kredyt nawet dla tego celn nie może być nara­
żony i że do przywrócenia równowagi w budże­
cie, cLociażby stopniowo, lecz konsekwentnie 
nawet z zaparciem się siebie samych dążyć na­
leży. Mowa trenown dotyka także ważnych 
interesów wychowania publicznego, zwraca po­
nownie uwagę ciała prawodawczego na nową 
organizację Izby wyższej. We wszystkich tych 
okolicnnościach rząd weźmie odpowiednią usta­
wie inicjatywę. Mowa tronowa odwołuje się do 
mądrości, miłości ojczyzny i gorliwości posłów, 
celem pomyślnego tychże załatwienia. Cesarz 
z radością oświadcza, że wzajemna dobra wola 
mocarstw, która bieżące kwestje dotąd dozwa­
lała pokojowo zamtwiać i obecnie is tn ie je ; któ­
ra  to okoliczność równie jak  nasze przyjaciel­
skie stosunki upoważniają nas spodziewać się, 
że Indy nasze będą mogły bez przeszkody uży­
wać błogosławieństw pokojn, a tern Barnem 
całą swoją działalność zwracać kn uregulo 
waniu interesów wewnętrznych i kn podnieś eni 
materjalnych i duchowych spraw krajn.

W mowie tej najważniejszy jest ustęp przed­
ostatni, w którym cesarz zapewnia, że i na 
przyszłość pokój w Enropie jest zapewniony.

Z Budapesztu donoszą, że Mailath mianowa 
ny został prezesem, Szógenyi wiceprezesem Izby 
wyższej sejmu. Cesarz zwidzi! wystawę nrzemy 
siu krajowego i powitany był t«m hucznemi o- 
krzykam i Eljen! Cesarz wyraził się z w ielką po­
chwalą o wystawie. Cesarzowe darowała 25 k. i- 
sien tkackich, dla ubogich tkaczek w komitacie 
Marosz. Konferencja partji liberalnej wybrała na 
wniosek Tiszy prezesem klubu deputowanego 
Yizsoiyi.

Kapitan Lendi za nietaktowną, nam iętną i 
prowokującą dyskusję w kwustjach polityc-nych, 
jak  się wyraża Politische Corr. — został o ka­
rany surowo w drodze dyscyplinarnej, a tylko 
to, że przedtem już złożył swoją godność oficer- 
ską, uwolniło go od wyrohn honorowego sądu 
korpusu oficerskiego, który miał dyskutowsic 
nsd tern, czy nadal można mn pozostawić szarżę 
oficerską.

hgyetertes ogłasza depeszę cesarzewicza Ru­
dolfa, o stanie błogosławionym, w którem 8ię 
znajduje arcyksiężua Stefania. Depesza ta brzui’ 3 
„Kochany ojcze! L e k d z e  stwierdzili nasze n a ­
dzieje Pndolf". Dziennik węgierski widocznie 
wychwytsł zbiór depesz, które obecnie ogłasza. 
Notujemy za nim i tę wiadomość, ale nie może­
my przy tej sposobności nkryć niemiłego uczu­
cia, jaki opanowuje każdego człowieka, gdy wi­
dzi, że dziennik,  J_i— —-~i- Ł 1 '
c z n e j mięszs 
mowe.

Pomiędzy kapcami tutejszymi krążyła wczo­
raj wieść, że całe miasto Moskwa płonie. Wia­
domość ta jest fałozywą. Już w sobotę donie­
śliśmy o tern, że pożar powstał w Bazarze, a 
wczoraj nadBzedł telegram donoszący, że pożar 
trwa ciągle. Jak  się dowiadnjemy, spaliła się 
tylko jedna część miasta, a straty są olbrzymie. 
Onegdajszy telegram oceniał je na dwa i pół 
miliona, ale tymczABem z pewnością się powię­
kszyły Wszystkie bndynki były ubezpieczone.

Deputowani niemieccy Dr. Ofner w Amstet 
ten i Portugali w Grazu, zdając sprawę wybor­
com, oświadczyli się oba za organizacją nartji 
narodowo-niemiecki oj.

W Litomierzycach uwięziono d. 27. b. m. 
sześcin robotników za apit&cje socjalistyczne.

Cesarz powrócił dnia 28. bm. z Budapesztu 
do Wiednia.

Fremdinblatt zaprzecza, jakoby Anstrja 
wzięła udział w nocie zbiorowej przeciwko kon­
gresowi socjalistów, który się miał odbyć w 
Szwajcarji. Zdaje się, że nota podobna w ogóle 
nie istnieje.

W Monachium wybrał sejm barona Ow pre­
zesem 154 głosami przeciw dw om , a wicepreze­
sem dr. Knrza 85 głosami przeeiw 70, Staoffen- 
berg otrzymał 68 głosów.

Kada ministerjalna w Belgradzie, pód prze 
wodnictwem księcia , postanowiła na zaletenie 
księcia utrzymać całe mimsterjnm na swoi4 u 
rzędach.

Z Petersburga telegrafują, że zjazd w Gra­
nicy przygotowany 'rył już zeszłego tygodnia, 
ale odroczony został z powodu zdradzenia z a ­
miaru.

Ignatiew rzeczywiście ma ustąpić. Nordd. 
Allg. Ztg. twierdzi wprawdzie, że zostanie on 
ua swojem stanowisku i otrzyma nawet władzę 
obszerniejszą, aie przeczy temu berliński- Tri- 
bune, która powiada, że mi go zastąpić Albie- 
dyński. Minii on natychmiast po objęcin teki, 
chcieć rtiiniengracji traktatu  Sanstefrńskiego i 
wezwania Austrji do ziożenta manaatn co do 
"kupacji Bośnji. Austrja dała znać o tern do 
Berlina, w skutek ezego nastąpił zjazd. Cesarz 
Wilhelm podczas narad przekreślił nazwisko 
Ignatiew i dla tego spodziewają się rychłego 
npadkn ministra spraw zagranicznych.

Sabni ow wrócił one-gdaj z wyprawy swej 
do Paryża, dokąd jeździł, zdaniem Norddeutsche 
Allgemeine Zeitung, po to, aby przygotować cen­
ne Bwoje zbiory archeologiczne.

Car odbył dnia 21. b. m. siedmiogodzinny 
przegląd okrętów, wracających z Oceanu i mi ­
rza Śródziemnego i wyraził nznanie swoje z po­
wodu dokłauności obrotów.

Journal de St. Petersbourg m ów i, że radca 
ministerstwa sk a rb u , Thorner, jedzie w przy­
szłym tygodniu do Stambułu, aby być pomocnym 
posłowi Nowikowowi w rokowaniach finansowych 
z Portą, względem wynagrodzenia kosztów w o­
jennych.

W Paryżu odbyło się dnia 28. b. m. zgro­
madzenie członkó x  lewicy skrajnej, które w o- 
bec wypadków w Afryce uchwaliło wezwać pre- 
zyd mta ministrów do niezwłocznego zwołania 
Izb. Z misją tą ndała się osobna depntacja do 
Juliusza Ferry, który spokojnie i grzecznie wy­
tłumaczył posłom Ludwika Blanca, że niepra- 
wnera byłoby zwołanie nowych Izb, zanim peł­
nomocnictwa dotychczasowych nie wygasły. Do 
zwołania zaś tych ostatnich me m a na ranie 
najmniejszego powodu. Zresz ą o żądanin lewi­
cy zawiadomił Ferry natychm iast członków g a ­
binetu na naradzie z dnia 24. b. m., na której 
minister Ferry nie był obecny z powoda niedy­
spozycji. Izby m ają być zwołane w połowie 
luh w końcu października, a termin będzie o- 
znaczony w rozmowie Ferrego z Grevym w 
Mont-sous-Vaudrey. W tokn wspomnionej narady 
zcaw a minister handlu sprawę z układów han­
dlowych i oznajmił, że trak ta t z Włuchaini i

przejmie się wysoką ważnością tych zadań, i że Szwajcarją będzie wkrótce zawarty. Natomiast 
również barzyć będzie na io, Ze w budżecie rokowania z Anglią napotykają na trudności
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W senacie wystąpił Jnliusz Simon bardzo ostro 
przeciw Ferremu, który natychmiast po zwołaniu 
Izb ma zniknąć. Bartbć emv Saint-Hilaire we­
dług C o n stitu tio n e lla  przedłożył Grevemn opinję 
agentów dyplomatycznych Francjs za granicą, na 
wypadek, gdyby Gambetta przyszedł do steru; 
wynudziłoby to za granicą lu o ufność, albowiem 
wstąpienie Gambetty do ministerstwa zawsze 
jeszcze ncbodzi w Europie jako zapowiedź poli­
tyki odwetu.

Kongres socjalistów w L r colonie skończył 
się ku ogólnemu niezadowoleniu uczestników. Pre- 
zydującego >J«go sekretarza uwięziono z powodu 
m anifestacji na korzyść rosyjskich nihliistów. Na 
kongresie tym przyięto program federacji i zbio­
rowego postępowań1* ; również postanowiono n- 
tworzenie Btronnictwa robotników, któreby wy- 
btępowrło silnie przeciw innym klasom społe­
czeństwa.

Na zgromadzeniu biskupów katolickich Ir- 
Iandji, które odbyło się 28. bm., powzięto k ilka re 
zolucyj, a między nienr: iż należy upominać dzierża­
wców, aby wspierali wykonanie ustawy agraryj- 
nej, równocześnie zaś ostrzegać ich przed udzia­
łem w tajnych spiskach i w krokach gwałtu, tu­
dzież w środkach postrachu. W końcu uarad za­
lecono rezolucję względem ułaskawienia więźniów 
politycznych.

Ostatnią pocztą z AfihHLiUdrii nadeszły w ia­
domości o cholerze w Aden, Od dnia 11. do 
18. b. m, na 72 wypadków cholery zmarło 55. 
Także w Mecce m iała się pojawić cholera.

Z Talonu donoszą, ż« okrętowi pancernemu 
„Thetis" groziło w poicie a atonię sie z powodu, 
że zapomniano zamknąć otwór odprowadzający 
wodę. Natycnmiastowa pomoc uchroniła okręt 
od nieszczęścia.

Sejm galicyjski.
P o s i e d z e n i e  IX. dn. 30. września. Po­

czątek o goJz. T l1/*. M arszałek uw iadam ia, że 
S-dnT wego urlopu udzielił hr. Janowi Tarnowskie­
mu. Komisja naitowa wybrała przewodniczącym 
Ignacego Łukasiew icza, zastępcą Gorajskiego, a 
sekretarzem Fedorowicza. Spis petycyj jest na­
stępujący

Zarząd główny Towarz, pedagog, o subwen­
cję dla szkół przemysłowych w Przemyślu i Tar­
nowie, i subwencję dla szkół żeńg. w Kołomyi i 
Stryju. Izak Włodzimierz o zapomogę ua kształ­
cenie się w śpiewie. Rada pow. Krosno w przed­
miocie za liczek , żądanyeh przez sądy na koszta 
komisji w sprawach prowizorycznych. Malfeit Ru­
dolf, nauczyciel, o zapomogę i zreorganizowanie 
szkoły w Starych Brodach. Gmina Stare Brody 
o zreorgan.zowanie tamtejszej szkoły. Wydział 
powiat. Kolbuszowa o zmianę ustawy o ochronie 
przeciw zarazie bydła. Gmiuy R auiow ice, Bole- 
cnow i Neudorf o usunięcie rogatki na przedmie­
ściu Zadwóme w Drohobyczu. Wydział powiat. 
Kolbuszowa o subwencję ua budowę drogi Kol- 
buszowsko-Majdańskiej. Franciszek Paszkiewicz 
o umieszczenie jego syna w szkole garncarskiej. 
Rewasowieżowa Karolina, wdowa po nauczycielu,
0 dodatek do emerytury lub zapomogę. Zgroma­
dzenie pp. Kanoniezek św. Ducha w Krakowie o 
oup .ani. 7 ra t pożyczki, otrzymanej na rozsze­
rzenie szkoły. W ydział pow. w Łańcucie o sub­
wencję i bezprocentową pożyczkę na budowę mo­
stu na Wisłoku w Dąbrówkach. Towarz. zaliczk. 
w Szczercu o popieranie instytucyj Towarz. za­
liczkowych. Ks. Tyndiuk Michai o remuneraoję 
za udzielanie nauki religji w szkołach w Buczaczu
1 Ujściu Zielouem. Gmina m Starejsoli żali się 
z powodu nieprawidłowych wymiarów podatku 
dochodowego. Rada pow. W ielicka o zmianę u- 
stawy co do układania list sędziów przysięgłych. 
Gmina Wawszka o zapomogę na budowę szkoły. 
W ydział pow. Bóbrka o przeniesienie Izby han- 
dlowo-przemysłowej z Brodów do Tarnopola.

Ogółem wpłynęło dotąd petycyj 307.
P. S k a ł k o w s k i  wnióbł do laski projekt 

n o w e l i  d o  u s t a w y  h i p o t e c z n e j ,  m ają­
cej na celu ułatwienie tworzenia korpusów tabu­
larnych z gruntów dotąd rustykalnych.

P. k o m i s a r z  r z ą d o w y  odpowiedział 
na interpelację Janowskiego i sp. względem are­
sztowania Mirona Sawickiego, prywatnego nau­
czyciela w Sereduem Rawizja u niegu i uw ię­
zienie stało się w skutek uzasadnionego podej 
rżenia, że Sawicki rozpowszechnia zakazaną bro­
szurę „Posłannyk św. vFładymira.“ Broszury tej 
nie znaleziono wprawdzie u niego, ale in n e ,1 
które żandarmerja zabrała i przedłożyła s ta ro -;

stwu w Podhajcach do przeglądnięcia. Sawicki 
nie mógł wykazać tożsamości osoby swojej, an* 
tez okoliczności, czy uczynił zadość obowiązkowi 
służby wojskowej. Nadto podejrzenie rozpowsze­
chniania „Posłannyka" istniało, aresztowano go 
więc i przytrzymano w starostwie, przesyłając 
rzecz równocześnie prokuratorji i zapytując sta­
rostwo Buczackie o stosunki rekrutacyjne podej­
rzanego, który nadto był w Sereduem na punkcie 
wydalenia się. W yjaśnienie podejrzeń zajęło parę 
tygodni czasu, porzem Sawickiego wypuszczono. 
Namiestnictwo jednak wytknęło starostwu surowo 
przewłokę.

Z porządku dziennego w pierwszem czyta­
niu sprawozdanie Wydziału krajowego w spra­
wie przemysłu domowego i drobnego przekazano 
komisji kultury krajowej.

P W a y g a r t  z komisji prawniczej przedło­
żył sprawozdanie w sprawie utworzenia nowego 
sądu powiatowego w Borysławiu z wnioskiem 
przejścia do porządku dziennego. Przyjęto bez 
dyskusji.

Wojciech hr. D z i e d u s z y o - k i  z komisji 
edukacyjnej przedłożył sprawozdanie tejże w spra­
wie wydziału lekarskiego we Lwowie z wnio­
skiem następującym krótko a węzłowato:

„Wzywa się wysoki rząd do utworzenia ko­
sztem państwa fakultetu medycznego w uniwer­
sytecie lwowskim.*

Oczekiwano powszechnie dyskusji drażliwej 
z powodu znanego zażalenia wytoczonego przez 
pana Hausuera. Ale panowie, których to obcho­
dzić mogło, uznają za rzecz rozsądną, zachować 
głębokie milczenia. Powstał tedy dr. P i ę t a k ,  
rektor uniwersytetu lwowskiego, by ze stanowi­
ska tegoż uniwersytetu poprzeć wniosek komisji. 
Uniwersytet lwowski jest jodynym z dawniej­
szych uniwersytetów, który nie ma fakultetu 
medycznego, choć wydział ten z natury rzeczy 
jest integralna częścią wszechnicy. Upominał się 
on kilkakrotnie o uzupełnienie, za którem oprócz 
względów nrukowych, przem awiają także w zglę­
dy i potrzeby praktyczne. Wszechnica iwowsba 
pod względem frekwencji zajmuje 3 miejsce 
(zaraz po Pradze, gdzie są 3 fakultety). W rb. 
liczyła w zimie 1066, w lecie 994 uczniów. Z &• 
łożeniem wszechnicy czeruiowieckiej spekulowano 
na upadek lwowskiej, tymczasem omylono się, 
bo młodzież un wersytecka, po większej części 
biedna, tylko w większych m iastach znajduje u- 
trzymanie, i dla tego Lwów nie wykazuje 
zmniejszenia cyfry uczniów. Najwięcej z tej cy­
fry, bo 553 było ua wydziale prawniczym. W 
pnecięciu co najmniej 150 prawników wychodzi 
co roku z kwalifikacją. Ztąd wynika przepełnie­
nie po urzędach i wkrótce dostęp będzie z»- 
mnięty. Zamykać drogę do oświaty nie jest naszem 
powołaniem, jaktu niektórzy przebąkują. W dzidjach 
nie ma przykładu, aby oświata szkoaę narodowi 
przynosiła. Nie uaszem zadaniem gasić światło. 
Ale trzeba stosownie urządzić stosunki społeczne, 
aby nastał równy rozkład inteligencji po różnych 
zawodach. Przemysł i handel długo jeszcze nie 
będą naBtręczać młodzieży naszej pola do szer­
szej działalności, bo co przez dziesiątki lat za 
niedbano, to dłngie la ta  mnszą odrabiać. Na ra ­
zie tedy niebezpieczeństwom przesytu a ł w za­
wodzie prawniczym mogłoby zapobiedz skom ­
pletowanie wszechnicy lwowskiej wydziałem le- 
aarskim . Młodzież podzieliłaby eię w stacjach i 
obok usunięcia nadmiaru prawmków ustałby 
brak teraźniejszy sił lokarskicii. (Brawo — 
Brawo).

Po krótkiem  przemówieniu referenta p r z y ­
j ę t o  w n i o s e k  k o m i s j i  j e d n o g ł o ś n i e .

W miejsce pana H anm era wybrano do ko­
misji kolejowej pana C h r z a n o w s k i e g o  
71 głosami przeciwko 10, które otrzymał dr. 
Dobrzański. Przy wyborze uzupełniającym do ko­
misji budżetowej rozstrzeliły się głosy. W drą­
giem głosowaniu został wybrany psu S p ł a w i ń  
s k i  52 głosami prze. wko Hallerowi, który o- 
trzym ał 44.

Na wniosek p. Grocholskiego 33 petycje 
dotyczące organizacji Towarzystw zaliczkowych 
przeniesiono z komisji administracyjnej du ban­
kowej.

Nastąpiły potem referaty petycyjne. Prośbę 
kolouji U n t e r b e r g e n  w powiecie lwowskim, 
o nadanie jej samoistuości i odłączenie od gmiuy 
Podbereżce, przekazano Wydziałowi krajowema 
do wyjaśnienia stosunków (ref. Lenartowicz).

Do porządku dziennego przeszła Izba nad 
petycją Jacentego L e s z c z y ń s k i e g o ,  byłe­
go członka orkiestry teatralnej, o zapomogę (ref. 
Kułaczkowski). Podobnież wniosła komisja przej­

ście do porządku dziennego nad petycją Towa­
rzystwa wsparcia biednych chłopców starozakon- 
nych w Krakowie. P. P o p i e 1 P. jednak ze wzglę- 

j du, iż Towarzystwo to przez 15 lat wychowało 
już przeszło 200 młodzieży, wniósł udzielenie 
jednorazowej subwencji 500 złr. Hr. G o 1 e j e- 

j w s k i upraszał Izbę, aby miała na oku, iż wszy- 
stł ie stowarzyszenia dobroczynne zechcą przyjść 

I ua fundusz krajowy. Przyjęto przejście do po­
rządku dziennego (ref. Zborowski). Podobnież 
dla braku funduszów nad petycją Michała Ko 
czyńskiego o subwencję ua pokrycie kosztów 
wydawnictwa procedury sądowej w języku pol­
skim (ref. Zborowski); gmiuy Kawędzyna o u 
wolnienie od kosztów leczenia Teodora Kmiecia 
i Emila Wisłockiego, wiecznego petenta o zapo­
mogę (ref. Wodzicki).

P. Ż u r o w s k i  petycję miasta Chyrowa o 
przeniesienie rządowej zapory m ytniczej, umie­
szczonej w samym środku m iasta, przedłożył z 
wnioskiem wezwania rządu do dochodzeń'«  i 
uwzględnienia. Przyjęto.

Z komisji edukacyjnej przedłożył br. Dzie- 
duszycki W. do uwzględnienia petycję nauczy­
cielki sakoły etat. w B m  żonach o regoUcję 
płac według wyższej k laty . Nad petycją nauczy­
cieli szkól ludowych w Jasie o podwyższenie 
płac i przyanauia dodatków 5 letnich — wobec 
smutnego stanu finansów krajowych uchwalono 
przejść do porządku dziennego. Natomiast po­
stanowiono płace nauczycielek młodszych w o- 
kręgu Krakowskim z r ó w n a ć  ze starszemi. Za 
petycją rady szkolnej miejscowej na Zwierzyńca 
o polepszenie losu nauczycieli przy szkole w 
Półwsiu zwierzynieckim, ujęli się pp. R o m a n o ­
wi  c z  i P a s z k o w s k i  przeciwko wnioskowi 
komisji edukacyjnej na przejście do porządkn, 
za którem  oświadczył się p. Krnkowiecki z po­
wodu jego „lakonizmu" (Wesołość).

Przejście do porządkn dziennego utrzymało 
się jednak większośeią 45 głoaów przeciwko 37. 
Nareszcie petycję m. Czchowa o ustanowienie 
tamże sądn powiatowego, przekazano Wydziałowi 
krajowemn do zbadania. Koniec posiedzenia o 
godz. 2. popoł. Następne jutro o 11.
H

n m w  l i u i  j u n  P t t a
W iedeń , 30. września. B e 1 c r e d i , obej 

mając wczoraj urzędowanie, miał do członków 
trybnnałn administracyjnego mowę bardzo uczo­
ną, przepysznie zbudowaną, zawierającą nadto 
wiele alnzyj politycznych. Instytucja trybnnałn, 
której będzie przewodniczyć, jest wedłng zdania 
Belcredi’ego zwycięztwom teraźniejszości nad 
wszechwładztwem pańatwowem i pojednaniem 
prawa publicznego z prawami pojedynczyeh oby­
wateli. Polityczne .przekonania — zakończył 
mówca —  powinno na tern miejscu milczeć.

P ra g a  30. września. Miodoczesi zamierzają 
w odpowiedź klubowi posłów niemieckich zlać 
się ze Staroczechami w jeden klnb prawnopań- 
stwowy.

P ra g a  30. września. Klnb czeski postanowił 
starać s.ę wszelkiemi Bilami, aby teka oświaty 
dostała się w ręce męża zanfania prawicy, a to 
z powodn, że spiawa czeskiego uniwersytetu 
Pradze ponzła w  odwlokę.

S zczakow a 30. wrześnio. Kilku wyższych 
urzędników kolei warszawsko-wiedeńskiej objeż­
dżało ^ .a tn iem i dniami osobnym pociągiem li- 
nję. Słychać, że do Granicy ma być wysłany zna­
czny oddział w o jsk a , wrzekomo dla pilnowania 
przejazdu emigrantów żydowskich. Ogólnie mnie 
m ają , że przybycie wojska jest w związku s 
projektowanym zjazdem cesarza austrjackiego i 
carem.

K ijów  28. września (na Podwołoczyska). 
Z powodu wykryć ia parumilionowej kontrabandy 
w Berdyczowie, wysl&no ztąd do tego u ra s ta  
wojsko w celu opitsania miasta kordonem i uła­
twienia datazych poszukiwań.

M oskwa 30. września* Moslcowshij Telegraf 
donos;, że niezum iaszkany dom H a r t m a n a ,  
od którego prov radziła min* do karskiej linji 
kolejowej, został podpalony. Sprawcę J a n ó w  
schwytano.

P e te rs b u rg  30. września. Temi dniami ma 
wyjść rozporządzanie rządowe, tyczące się śred 
ków ochrony osoby carskiej. Szef straży ochron 
nej otrzyma w łsd^ę obszerną.

K sy m  30. w rześnia. Diriłto donosi, że w 
skutek zaproszenia z W iednia postanowioną już 
zo s tać  podróż króla, za granicę.

B e r l in  30. września. Tagblałt zapewnia, że 
cesarz Wilhelm pragnie gorąco, aby zjazd cara 
z cesarzem anstrjackim przyszedł do skntku.

Telciraay U n  k n p d n m o
W iedeń  29. września. Pol. Corr. donosi: 

Hr. Ryszard B e 1 e r e d i objął dziś swój nrząd, 
jako prezydent trybunału administracyjnego. W 
mowie, jaką miał przy powitaniu, wyraził on 
przedewszystkiem swą radość z tego, że łaska 
monarsza postawiła , go na czele instytucji, dla 
której znakomita a czynne siły zasłużonych po­
przedników przez lat pięć zdobyły aznsnie, po­
ważanie, znaczenie i uszanowanie p wszeohne. 
Tern cięższym dla tego jest obowiązek otrzyma­
nia i wzmocnienia tej powagi, bo tylko w takim 
razie może ta instytucja odpowiedzieć szlache­
tnym i wzniósłym intencjom monarchy, służyć z 
jożytkiem państwa i nczr ć pamięć tego, ktOry 
irzez znakomitą działalność i dążeniem do po 

znania prawdy i wypełnienia prawa zdobił ten 
urząd. Mówca nprasza o światłe i pełne nfaości 
jcprreie Benatn, które mn pozwoli wypełnić 
trndną misję. Prezydent takiego trybnnałn jest 
często jedynie świadkiem sumiennej i światłej 
działalności innych i często nie jest sam powo­
l n y  do bezpośredniego wdania się w sprawę.

Można mieć polityczne przekonania, jakie 
eto chce, ale jednej rzeczy nie można w tej 
chwili zapoznać, to tego szlachetnego dążenia, 
aby ubrać ideę prawną w kształt etyczny, prawo 
uczynić wspólną wszystkich własnością. Wszy­
scy dążą do tego celu i ciągle odzywają się 
głosy przemawiające przeciwko fałszom, a za 
prawdą, które zawsze znajdują żywe w społe- 
czeńitwie echo. W edłag przekonania mówcy 
dążenie to zapewnia nam, jakkolwiek dłnga jest 
ta  droga — oczyszczenie moralne. Kto stoi 
zdała od walk politycznych, ten nie zapozna 
tego rysa czysto lndzkiej dążności, powita go 
wszędzie z radością, gdzie on tylko w pojedyń- 
czycb instytucjach w kształt s ę widoczny odzie­
wa. Taką instytucją jest trybnnał adm inistra­
cyjny. Następnie mówca szczegółowo mówi o 
Wysokiem znaczenin moralnego trybnnałn, do 
którego mogą się zwracać wszyscy, którzy n- 
ważają się przez władze administracyjne pokrzy­
wdzeni w swych prawach. Przypadło mn pię­
kne zadanie, bo staranie się o tc, aby w czyn 
przemienioną została zgoda pomiędzy interesami 
pnblicznemi a prawem pojedyńczych indywiduów, 
na podstawie surowej sprawiedliwość? wyrokn. 
Polityczne przekonania w świątyni tej. poświę­
conej sprawiedliwości, mnszą zamilknąć, bo nie 
pnbliczne interesa, ale p raw o , sfoimnłowane w 
ustawach, jest zasadą rozstrzygającą dla tego 
trybnnałn. Tam, gdzie władze adm inistracyjne 
m ają prawo swobodnego wyrokowania, trybnnał 
nie ma prawa ingerencji. Zadanie trybunału nie 
jest łatwem. Nie może on szk dzić interesom 
publicznym pod pozorem ochrony praw pojedyń- 
czego indywiduum, nie może w jakikolwiek 
sposób osłabiać działalność władz pnolicznych, 
owszem jego zadaniem jest ochraniać prawo je ­
dnostki i państwa i ob je uprawnić wierną a 
slns: ną iaterpretacją ustawy. W końca mówca 
prosi o zaufanie i poparcie swych kolegóy 
nrzędzie.

R zy m , 30.wr*eśn'a. Telegram konsula w ło­
skiego z Melbourne nic donosi nic pozytywuego 
o losie włoskiego okrętu transportowego „E uro ­
pa". Wiadomość o rozb cin się „Europy" przy­
niósł paketbot do CooUown, a ztira tąd  telegra­
ficznie doniesiono o t em konsulowi,—Dziś poja­
wiła się tu autobiografia byłego kanonika Cam - 
p e l l o ,  która tłumaczy przejście jego na pro 
testantyzm. Do duchownej karjery go przymu­
szono, mimo to spełniał on pnnktnalnie swoje 
obowiąz&i. Przejście na protestantyzm spowodo 
wały stosnnki, panujące w kościele rzymskim, 
tndzież wzdryganie się papieża przed pogodze­
niem papizm r z Włochami Campello posłał tę 
biografię papieżowi, kardynałom, prałatom, dy 
plomatom i wyższym zakonom.

Kardynał Boromensz Moretti ma się zna­
cznie lepiej.

B o lo n ja , 30. września. Kongres geologów 
uchwalił polecić wykonanie ogólnej! barty  geolo­
gicznej pięciu geologom. Do komisji wchodzą 
aczeni z Anglji, Francji, Włoch, Anstrji i Rosji. 
Przewodniczącym ma być uczony niemiecki. 
Prezydnjący kongresu oznajmił zebranym o
zawiązaniu się włoskiego towarzystwa geologi­
cznego.

P a ry ż  30. września Jenerał S a n  u 8 i e 
telegrafuje : Pnłkownik L a r o q n e pobił
dnia 28. b. m. pod Kef dość znaczny oddział po­
wstańczy.

B u k a re sz t 30. września. Ks. N a p o l e o n  
przybył tn wczoraj i ruszył dziś dalej w drogę 
do Wiednia.

S ta m b u ł 30. września. Reprezentanci wie- 
raycieli Turcji przyjęli w zasadzie kontrolę Por­
ty przy nowej administracji podatków pośrednich, 
w poniedziałek zaś obradować będą nad sk ła­
dem rady administracyjnej, która składać się 
będzie z dwóch Anglików, jednego Franenza, N iem ­
ca, Austriaka i Włoeha, tndzież jednego repre­
zentanta bankierów z Galaty. Rokowania z ban­
kierami jeszcze nie są ukończone, ale w zasa­
dzie zgodzono się na zmniejszenie rat, na nmo- 
rzenie pożycaki. Wszyscy ambasadorowie, z wy­
jątkiem  N o w i k o w i ,  otrzymali wskazówki 
względem rokowań w sprawie haraczu Bułgar­
skiego. Nowikow odmówił ndziałn w dyskusji 
aż do nadejścia instmkcyj.

Telegrafowany fcuis wiedeński.
Wieleń 31. września godzin* 10 min. SO. Akcje 

wa.lytuwe 369 90, Anglo-Auatr. 160*6-1, Akcje banka 
IJnion 162-20, Kolej Karole Lud. ■‘126-50, Połudn. 162 —, 
Seat* ^apiorew* — —, L itiy  zastawne gal. banka tupot, 
—*—, Gahoyjekie obligaoio indeamizaoyine — — Gfali- 
eyjeki bank rusWkalr.y — , Losy z roka 1360 — 
Sapoleondor 9 3 t  Bubel papier. l*26t,ł . Usposobień - 
pomyślne.

W iedeń  29. w rześnir gouzira 2 min 35. Losy k re ­
dytowe 179 Węg, akoje kredyt. 361*—, Akoje anglo- 
austr. 161*—, Akcje banka Union 168*—, Akoje kred . 
Karola Ludwiki 325*50, Akoje kolei pólnoonaj 336-—,

....................Alfdldzkiej
i Lwowsko- 

ólnocno-wscho-
y 134-60,

•dolfa —*—, Akoje kolei A lbrechta —*—, W ig iersk ie

.a r o J ,  Akcje coiei węg. p a  
dniej 168—, w ieneńskie losy 134-60, Akoje _kolei Rn-

ęgierskie
obligaoje państwa w zlocie 98 75, Galicyjskie obligacje 
mdamnizaeyjne J.Oi-—, uoay regulacji Cissy — *—, Iioey 
tareokio 26 '—, W ęgierska renta 118 80, Akoje banka 
związkowego 144*70, Akcje banka obrotowego —*—, 
Akcje kolei węgiersko-gnlicyjskiej —*—, Akoje kolei 
państwow ej — , Enbel papierowy i '2 6 1/*, W ęgiorskie 
1 wy 123*76, Mark. niemieoki — *—.. Usposob. pomyślne.

W iedeń  29. września godzina 5 min. 12. —
. ładno lity dlng Państw a w aanka. 76*95, w srebrze 77*80, 
B eata w zlooio 91*9U, Lony poiyoski z roka 1860 131-60, 
Akoje b in k a  wiedeńskiego 830—, kredytowego 366 75, 
Londyn 117*76, 8 rebro —*—. Napoleond’or 9*34, Du- 
k i t  ces. men. 5 60, 100 m arek niemieokioh 57*66,

Berlin 29. września godzina 5 min. 12. Rosyjskie 
banknoty 218*95, Akcje kredytowe 6 t0 \  0, Lombardy 
274*—, Galicyjskie 141'—, Kolei Rumuńskiej 60 26, Au- 
strjaukie banknoty 17410. Po zam knięcin g iełdy ; k re­
dytowe — *—. Lom bardy —*—.

I  A ry *  3°/0 R enta 84*45.
T e l e g r a m y  i b o ś o w e  a dnia 29. września. — 

W i e d e ń :  Pszenica 12*50 do 13*— cl., iyWt 9*40 do 
9 80 zł., jęczmień —■— do —*— zł., knkarndza — . 
da —*— al., owiń* —*—■ do — •— *L, okowita pr. 10X0 
lite r prooznt 3 9 26 do 39'6( zl. — B f a d r - P e s z t :  
Pszenioa 1U0 klgr. (na jesień) 12*60 do 12*65 aI.. rzepak 
(na sierpień-wrzesień) — *— ił .  — B e r l i n :  Pszenica Łoi ta 
(na wrzesień-paźdz.) 238-—, ftyto—*— spiritus looo 6 0 —, 
olej rzepakowy 53*70. — S z c z e c i n :  Pszenica —*—. 
rzepik —*—. — P a r y  i :  m%ki 159 klgr. 68-—, olej 
rzepakowy 78 75, spirytus —*—. W r o c ł a w :  Pszenica 

, iy to  —*—, owies —*—, spirytus —■—, knkarndza 
I K o l o n i a  : Pezesica —*—.
N afta . W i e d e ń  30. września: IB1/! do 16. 

T r y e s t :  — B r e m a :  8*—. H a m b u r g :  8*40, na 
sierpień 8*40. na wrzeaień-gradzień 8*60. A n t w e r p j a :  
na sierpień 20‘/«. N o w y - Y o r k :  7 ,/l < F i l a d e l f i a :  7*/4.

pip E k i m m
Johna

s y n ó w
w r  h a n d l u

K. Janowicza
o l. J a g i e l l o ń s k a  1. 4 .

Przez czas mojej nieobecności we Lwowie, 
zastępnje mię kolega p. L i s o w s k i ,  dentysta 
Lwów, Rynek 1. 24. I k r .  F i n k e l a t e i n ,
1769 1—? o. k. lekarz pułkowy.

aagaagag-

Ostrzeżenie.
Niniejszem ogłaszam publicznie, że z wy­

jątk iem  żony nikogo z członków rodziny mojej 
nigdy nie upoważniałem do zaciągania na me 
imię jakichkolwiek długów — i że dlngów tych, 
gdyoy takowe jnż gdzie istmały, płacić nie będę — 
a zarazem ostraegam wszystkich interesowanych, 
by w przyszłości na mój rachunek nikomu z ro­
dziny mojej nie dawano czegokolwiek na kredyt.

Lwów d* 27. września 1881.
2679 i - i  Antoni Petrykiewicz.

Zupełnie śnieży tr&nport
ze zbiorn 1881/82 r. 

p T  p r z e u y b o r n s j
przez sprowadzonej

lEBBiLTY
c h iń s k ie j

a mianowicie: “
N. 1. TASZU, ió łtokw iat arom at, zł. 4 -.0
■ 2. J ,tNTOJCZAN, białokwiat. „ 3*60
■ 3. N.O.NDZTN. czarna arom at. ,  8*- 
.  4. SOUCHONG, - mało narkot. „ 2*50 
,  6. CONGO, czarna fam ilijna „ 1*80 
a 6. WYSIEWKI z h e rb a ty , ,  1*20 
a 7. m z najlepszych _erbat „ 1*50

R A W A  w najprzedniejszych rodzajach
n a j ta n ie j  w h a n d lu

§t. Markiewicza
2094 we Lwowie, w Rynka 1. 42. 8—(

Z an iem l. września b. r. rozpoczęto 
wpisy i naukę 2465 9-10 

ko n cessjo n . szk o le  m u zy czn e j

Ludwika Marka
p r z y  u l .  T e n t r a l n e j  1. 1 0 .

Nauka gry na fortepianie w 3 
oddziałach. I. Dla początkujących. 
II. Wyższy. III. Do wydoskonale­
nia gry i wykształcenia muzyczne­
go. Ćwiczenia zbiorowe bezpłatnie, 

[atut w księgarni p. G uorynowicza.

Zaraz do wjuĥ cia
ładny pókój umeblowany, wraz z 
łóżkiem i pościelą w parterze z oso­

bnym wchodem.
Bliższej wiadomości ndziela się 

w handlu win p. Karola Wernera, 
ni. Sobieskiego 1. 3. 2"6; 2 -3

Księgarnia
G. Gebethnera i Spółki

w Krakowie
otrzym ała na  głów ny skład działko .

O Socjalizmie
wobec potrzeby popraw/ społecznej

przez S e m p r o n i n e n .
Cena 50 ct., z przesyłką pod opaską

2126
86-0Gnmi I pęcherze rybi©

najpew niejsza prezerw atyw a prawdziwa francuska tuzin po li  81 3, 4 i 6 złr. 
S p e c j a l n o ś c i :  d a m s k i e  tuzin «lr. 2*60, o e b r a u l a e s e  o d  p o m a i a ń  
(w formie pasków ) sztuka t i r .  2*60, wysyła pod dyskrecją za pobraniem  » G u » »  
w u res-A g en tii 3* A l e i .  K o s « ,  Wieiań, I. KdllnerhofgaBse N r. 4, I. p i ę t r o ^ ^

K u r a c j a ■ C m  o  w

56 ct. 2 18 2 - t

KAWA’znaMgo no# egu
zb io ru  

po cen ach  ryczałtow ych!
6 kilo Guatemaja . . . .  tylko złr. 4 Ł0
5 b Cuba zielona . . .  a „ 6'—
f  „ wyborna Ceylon . „ .  6 PO
6 B brylant Ceylon . . „ „ 6 -
6 naji j-borniej. Menado „ „ 6-25
6 B Ceylon perłowa . . „ ,  660
Franko za pobraniem. - -  Smak przewy- 
bornj poa gwarancją ; rozsyłamy Łowieni 
tylko Dardio wyborowe gatunki. 2 61 2-5

Ludwig Hariing & Co., Hamburg.

H e r g e r a  m e d y c z n e

MYDŁO MAZIOW E
zalecone przez znakomitośoi lekarskie, ntyw ane jest w -óżnyoh państwaob 

Europy ze skutkiem  na

Yjrznty skórne wszelkiego rodzafn,
osobliwie na chroniczne pryszcze, parchy, ostudy i pasożytne wysypki, tu ­
dzież na czerwoność nosa, odmrożenia, pocenie nóg, łapie ży we włosach. — 
B e r g e r a  m y d ł o  m a z i o w e  zawiei 4 6 1  m r* .zl d r z e w n e j  i  różni 
się od wszystkich innych tego gatunku mydeł. — U la uniknięcia pomyłek 
proszę w yraźnie ż$dau B c r g e r ą i  m y d .  a  m a z i o w e g o  i uważać na  znaną 

m arkę ochronną. — Lagodniejszem  mydłem maziowem na usunięcie

A k e e ^ y  m t o i i e l
na wyrzuty skórne u dzieci, tndzież jako doskonały środek kosmetyczny do 

mycia i kąpieli w codzieanem użyciu służy
B e r g e r a  g l i c e r y n o w e  m y d ł o  m a z l « w « ,

które zawiera 3f>°/0 gliceryny i jest perfumowane.
Cena sztuki każdego gatunku 35 cnt. w raz z broszurą.
Główna ekspedycja; A p t e k a r z  G . B E L L  vf O p a w i e .
Zapasy znajdują się we wszystkich aptekach m onarchii Główne składy : 

wh Lwowie i pp aptekarzy P io tra  Miki lascha, Zygm. Ruo^era, J . Beisera, 
H. Blumenfelda, Jakóba Piepesa, G. Geilhofera i A. Sklopińskiego.

W Brodach u Ed. Liszka, i E. Grnnspana, w Brzeżanaćh u R. Dem­
bińskiego, w Czortkowie a L. Nossa, w Dobromilu n N. Grotowskiego, 
w Drohobycza u L. Dobrzynieokiego, w iiorodence u Aksentowicza, w Ja ro ­
sław ia u Rohma i Bnhusa, w Kołomyi u J. Sidorowicza i E. Stengla, w K ra­
kowie n E. Stockm ara i W. Rećyka, w Przem yśla u W ład. N ahlika, w Rze­
szowie u A. Kalinowskiego i Ł. Karpińskiego, w Samborze r  J. Aleksiewicza, 
w Stanisławowie u J . Macury j A A mirowicza, w Stryju u L. Gartuera, 
w Tarnow ie u A. Tenczyna i J. Reida, w T arnopolu u F r. Jam rogiew icza 
i H. Kahanego i we wszystkich praw ie aptekach Galioji. 2118 l : —12

i

o w i l l t e l m a
Antiartrytycino antircamatycina

H j r e w  c z y s z c z ą c y  h e r b a t y  
F r a n c i s z k a  W i l h e l m a  

aptekarza w Neiin klrohen (N. AuotrJI)
bvla x nailepszem powodzeniem używana na gościec, reumatyzm, osłabienie nog, 
na zastarzałe i uporczywe defekta, na rany ropiące, na wyrzuty skórne, Węgry, 
liszaje na ciele i twarzy, wrzody syfilityczne, rozdęcia wątroby i śledziony, cier­
pienia hemoroidalne, iótłaczkę na sunę cierpienia nerwowe, bole muszkulow 
i stawów, uciążliwości żołądkowe, wiatry, obs.mkOje, na cierpienia pęcherzowe,

! polluoje, osłabienia płciowe, upławy, na skrofuły, opuchmęcie gruczołów i na 
inne cierpienia. Potwierdzają to tysiące podzię.towan. Świadectwo na żąda­

nie gratis.
Paczka każda zawiera 8 dawek i kosztuje l złr. Na stempel i opakowanie

3 to ct, osobno. , . ,  . . . . .  ,
Chronić się należy od kupowania slałszowan, i dlatego uważać na ana,

ochronne 2127 3 7 -?
Sprzedają także: we Lw owie Piotr M ikolasch, apt., Zygm. Rucker apt., 

Tiikób Beiser, apt., Kalikst Krzyżanowski, apt., W . Marszałkiewicz. Bełz Adoif 
Gross apt, Biała J. Knaus. Bóbrka A. Miedlecki, apt., Bolszowce A lbin Wa 
zowieź apt., Brody M. S. Franzos. Brzeżany B. Fadenhecht. Bursztyn J_ IN. 
Klinke* Cicsikowice pod Grybowem Fr» X . Żopoth, apt., Dobrom il Ant. uro- 
tow skij a p t, Drohobycz Lud. Dobrzyniecki, apt., Jarosław A B°^u5s ap 
Kamionka Strumdowa L . Zaw ałkięw ici, apt., Kolbuszowa b r Buczek apt 

1 Kołom yja Jan Sidorowicz, apt., M. Bolchower. E . Stenzel, apt., K°zowa Karol 
r S a z a n y ,  apt., Lud. W isłocki, apt., Kraków  J. Trauczynski, apt W iktor 

i  Redyk, apt., Wilhelm  Funz. Monasrerzyska W ł. Żarski, apt., Nowytarg Karol 
I  Lauer. Nowy Sącz W . F ilip e k, apt., Oświęcim Konst. SleBarsi i, Po górze J. 
(Skakalski, apt., Podwołoczyska D . Schneider, a?-1-, _ Przemyśl E . Gaidetschka. 

Przeworsk F e lik s Sw italski, apt., Rohatyri Liebreich H irsch. R op^yce M. v. 
Żym irski, apt., Rym anów W . Wo tynkiewioz. apt., Rzeszów A. Kalinow ski, 
apt., Sambor J . Aleksiewicz, apt., Sanok Jan Zarewicz, apt., Sendziszow Jan 

[ M iierski apt., Stanisławów Jan Macura, apt., Stryj Julian Zgorski, ap Szciu- 
row. W . Heinz, apt., Tarnopol F r. jamrogiewicz, apt., Hermann Kahane, apt., 

1 Tarnów E . R ank, apt., W. F . A. Wielogórski. Ulanów J. W roński, apt., 
1 Ustrzyki Jul. R iedl, apt., Wadowice S. Kurow ski, apt., W iśnicz H . Markiewicz, 
L-pt., W ojniłó-,. E  nes Stieber, apt., Zaleszczyki Jacob Negrusz, apt.. Żółkiew 
j Juliusz MahJik apt., Żurawno J. Tomaszewski, apt., iydaczów  M. Bardase, apt.

i Q  * ^3Sf»  k u r a c j ę  w i o a e n n

D r .  F r .  L e n g i e F a

Balsam Brzozowy
Już sam  aok wagetabilny, który a bn ozy płynie, je- 

*»L się w pień  wś w iar uje, jest odm epam ię tnyoh  ozaaów 
jak  najwybo-niejary środek piękności uznanym , jeżeli go 
®i§ wedle przepisów wynalazcy w drodze ohemioznaj w bal- 
»am przeistoczy, to uzyskuje dopteri wtenozas praw ie cu­
downa działanie.

, Potrze się wieczorem twarz lub inną część ciała, to  się w następnym  
un ia  zsuwają praw ie niewidzialne łuski ze skóry, przez oo skóra b ialr się staja.

Balsam ten gładź:' na twarzy poi is ta łe  zmarszozki, i dzioby z ospy, i 'd a je  
tw arzy młodzieńoze wejrzenie, skórze nadąje  białość, delikatność i świeżość. 
W ęgry i wszystkie inno nieozyctośoi skóry wydziela. Cena dzbanuszka wraz 
z przepisem  użyoia 1 ołr. 60 ot. z rozselką pooztową o 10 ot. więoej.

Do dostania we Lwowie u Z ygm unta R uckera w apteoe pod srebrnym  
orłem na ulioy Krakowskiej, 2099 29—0

f B 1 E
n a  ł y s i n y

s i w i e n i e  m k o t o m  i  t u p i e ś
okazuje się według nadchodzących zaświadczeń i po­

dziękowań jedynie

2.11
O le j t a n n in o w y

88 -  0D r .  M O R A 8 A .
Szanowny Panie aptekarzu I

Proszę mi przysłać jeszcze jedną w ielką butelkę oleju tanninowego Dr M oraia. 
Skuteczność tego oleiu jest znakomitą. Wypadanie włosów ustało całkiem i widać już 
gĄJty porost aowy, Wiedeń 6. ztycznia 1880. W ilh e lm  W a g n e r .

Panie aptekarzu Józefie Fflrst w Pradze 1 
Z radością mogę pana zawiadomić, że olej tanninowy dr Mor*sa zastanowił m 

całkiem wypadanie wiozów, które już przez dwa lata trwało. Spodziewam i:ę za po­
moc* tego środka doztać snowu poprzedni mó piękny zarost.

Marienbad 18. sirrpnia 1879. W t t lja  T . Z a r e m b a .
Wielmożny P u ie !

Nie jestto nic przyjemnego, jeień ię w trzydziestym roku życia ma łysinę. Gdy­
bym nie używał był oleju tanninowego dr. M oraia, to byłbym dziś juu młodym starcem 
Środek ten dokazał u mnie cudów, co także wszyscy potwierdzą, którzy mnie znają. 
Proszę mi tedy i t. d. WćLięozn*

Bukowa 3. stycznia 1880. J a r a s l A H  D f - t ik o l .  rzędoa dóbr.

06?*' Spr.edaje się we flaszkach po 21 1  s e r .  w - Lwowie u Z y g m u n t a
S u e k e r a ,  aptekam* pod „Srebrnym Oclem, ulica KraKow ga, a w Czarniowozch 

j , Golichowskiego, aptekarza



DZIENNIK POLSKI.

P A B A H O L K I  letnie
o d  7 J  e n t ,  d o  m ir .  M-MO.

K W IATY
 f r a n c u s k i e ._____

W S T Ą Ż K I  i P I Ó R £
do ubierania kapeluszy damskich. 
2091 23 - 0  4

g ^ i  O  l i t S E T Y  p a r y s k i ©  od
1 z ii. 30 cnt. do 5 z2r.

Z i mi do znaczen ia , baw ełnę fran­
cuską do haftu , k rę tą  d hacz- 

kowania, p  zęd re  nicianą i baweł­
niany do podwl "kania.

J*  iście, środki, farby, rosa, bibułki, " ■ ■ ‘in iw d iak i, Poanlac, Med-.jlouy 
no/lnio dwi/iii. n«ł™ . v, H M . j inne najnow sze ząbki i kre-

pm ki do robót friwolitowyuL, Pytel 
da znaczeni.

» —  ̂ ^
r ule, drucik, patyczki, szczyp-

i wszelkie dodatki do robie-ozy, 
ni* kwiatów.

R ogi do sukien , brykle do gorse- M Y tu ik i aem ukierskia, perłowe, m ę­
tów. radełka, naparstk i, k redk i, ta low e, jedw abne i rogowe do 

centym etry, nożyozki z fabryk nn- sukien, Guziczki webowe i niciane 
gielskioh dc koszu]

Bawełnę Po ttendorfsky , Estram a- 
durę M atem atyczny, L ig o n ia  

na pończochy i skarpetki, 8-raio 
nitkow y biały i kolorowy.

M i ci szw«jcar«sia do szyoia roczne­
go, Kici Clarca do maszyn, po­

czwórne na skarnetki, Nici na k łęb­
kach do robót ftiwolitowych.

W gły do życia ręcznego i maszyno- 
* -  wego, dru ty  dc robienia pończoch, 

Szpilki angielskie i karlsbadzkie po 
j idyńczo do włosów.

J edw ab naapolitansk; do rgcznegi 
szyoia, półj-dw ab do maszyn, kor 

donek do korali. Rozmaite potrzeby 
do Hukier aam skich i "uęsMoh.

Psleca znany z taniości i doborowego towarr
M A G A Z Y N  D A M S K I

l i M i  S M U G O
u>e Mjtcowie, ulica Malicka I .  4 .

Łtt»k »ve  zamiejscowe zamówienia w jkon n ją  się j a *  Kajsj lesanlej 1 juk  najubnratniei.
Z i m a

l l f i A K Y I  T O W A B O t t  B Ł A l ł A T I I € H

B A Z Y L E G O W A R N I C K I E G O  N a s t ę p c ó w
tg

otrzymał już materje na sezon jesienny i poleca takowe po najumiarkow&ńszych cenach.
P ró b y  na żądanie franco. 2183 6 0

ApMa m  ..Srelirnm Orłem" z y g m .  r o c k u  t  m  Lwowie pieca:1
Bergmana T*Xy<lL> n a  p ieg -I

usuwa z u p e ł n i e  piegi, po 15 ct. sztuka.

A
«■ "«. - A _  j m o Ł * - .

nowo wynaleziony z a m o r s k i  p r o s s e k
g u b i

p l u s k w y , p c h ł y , g s w n b y , Ł a r a k o n y , p r u s  - f e i ,  
m n e b y ,  m r ó w k i ,  kl u n o s i ,  w ogóle wszystkie owady 
z nadnaturalny praw ie szybkością i pewnośeiy, tak  że 
z zarodu ow alów  n a w e t  ś l a d  s s ie  p o z o s t a n i e .

Do nabycia niesfałszowane i tanio w aptece Z f g n i .  
R HO b e r a  we Lwowie.

P a d a c z k a
(epilepsja) staje się uleczalną przez 
indyjski sok roSlinnf, który jako 
specjalność jedyna w swoim rodzaju uży­
waną bywa prz;ciw padaczce, jakoteż" innym 
przypadłościom w instrukcji •wyliczonym.

Do nabycia po 20 ct flakon we wszy­
stkich prawie aptekach Austr o-Węgier. We 
Lwowie w apbce Z y g m u n t m  K u c -  
h e m

Mniej jak d -.a flakony nie posyła się 
pO C ztą . 2792 11—o

illllgrUllil Z
szesepu włoskiego

d l a  k u r a c j i  

poleca handel

Karola Bałłabana
we Lwowie

Sieczkarnie, Bnraczarki, 
Szarpacze do jarzyn, Gnio­
towniki, Szrotowmki, Młynki, 
Młocarnie ręczne i kieratowe 

z fabryk angielskich
sprzedaje najtaniej

Leon Orłem
2421. 7 — 12 ut. Sapiehy 1. 27.

2540

* * o ć  w o aryu0p
łaskawe zlecenia uskutecznia 

odwrotną pocztą.

N n l u i i a r

Une ;;nglaise possćiaul la langutj 
franęaise aura des ieąons en yille. 
Lne allemanda avec la iangae frau- 
ęaise et l i  musiąue peutetie imme 
aiatement plaeee en pro' nce. PJu- 
sieures bonues franęiises peurent 
etre placees d’abord, par le bureau 
le plaeemeui spefial po ir ić iu ca tio n  
de Mile fc>. Krzyżanowska, Leopol 
rue Czarnecki nr. 2». 2677 1-

. Ż * * 5 s S  S ? . . *  Ś7&sr

Magister farmacji
poszukuje od 15. Październ ika b r. 
umieszczenia w aptece w jednym  z wię- 
ksi-ych m iast Galicji lnb Bukowiny.

Bliższa wiadomość u i>. W ałaszkie- 
wicza u W go p ,n a  B jis ra’ 257d 1 1

Znakomite powodzenie

v e l o u t j l n e
jest 2.04 V —0

Mączka ryżowa
przygotowana z Bizmutem

dla tego to działa azoięśliwie na skórę 
1 n l e d o i t n e i o n a  ■ n f i t a i «  d o  

C ia ła ,  nadaje
cerze świeżość naturalną.

€H . FAY
Kagasyn Perfum  w Paryżu

9, na ulicy de la P aix , 9.
Dostać można we Lwa * is. w aptokach 

Pp  Krzyżanowskiego, P. Mikolascha, tu ­
dzież w magazyn i/m galanteryjnych pp. 
Strzyżowskiego, Jab la  i Alffajda Dzikow­
skiego, L eona Feintuoha, K. Bayera 
i Leona.

FORTEPIAN
wiedeński nowej aoustruiteji, mało 
używany, korzystnie do Kupienia. 

Wiadomość w Adm. „Dz. P .“

TAMAR IN9IEN
GRILLOM

»*ot ro z w a lh i ,u ą c t  ORZBŹwiuącr
przeciw I I T i  1H3ZEHIH 

Hemoreidem, sderzenlom d« gt“wy, de. 
N«jpr*yi*mniżj»zy środek dla dzied. 

SZUR w i Lwowa : w Apteksch pp. Mik* 
Utskt 1 Knyisnowłkhge.

W Paitżi : 6RILL0N, Aptekus,
* r , m  * n t f  i m h utssM, n

Languc Franę* se
4 t  X - ) e g r e s

Bepnłs l’ a ii c jnsan’a la fttterature
Leęons de prononciation. 
Cours de conversation. 
Cours de littem ure-

S .d ren ier  de 10 heares a 
r u e  H a l i c k a  5 0 .

au Jer etage, dans la cour, 
2666 2 - 3

Do Ameryki
parowcami pocztowemi „ in f ln o r - Linji 
Podróżnym, którzy się W i*rs»st boz po­
średnictw a ajentów do m aie u ia ją , daję 
z n a c z n e  obniżenie ceny. UJz elam 
wszelkich żądanych wyjaśnień, i rozsy­
łam na życzenie g ra tis  karty  okrętow- 
i kolejowe. s3/%i 9—I
U . F l a t a n ,  jeneralny pełnomocnik 

Hamburg, 12. A dm iralitatsstrasse.

r o d z i ę k o  tr a n ie

adwokatowi krajowemu we Lwowie 
Wielmożny Panie I 

Za prawdziwe poświęcenie się i p o ­
niesione trudy a ia  sprawy naszej, guyż 
aictylko prowadzęo proces dia nas z po 
wodzeniem — lecz staraies s.ę Wny Panie 
nas, na pastw ę losu rzuconym., oa znpeł 
n^j ru iny  uratow ać i w chwila h dia nas 
nader krytycznych, z zupelmj bezm tere- 
donnościę a praw dziw y nauspod/aowanij 
pomoc% uw zględniać p rz ;jm  Wielmożny 
t-anie jaao  dzięa i tych s i la a  siow m ar­
twych, jednakże z tem  przekonaniem, że 
Twa zacność i szlachetność zostawia, 
w sercach całej rodziny niezatarty pa nięć 
i wdzięczność. 1— 1

Z poważaniem
Jan i Kornela z Kurowskich

J P le u s  z rodziny.

Subiekta i praityrant
potrzebuje handel galanteryjny

M. Głodzińskiego
w Tarnowie. «...

Towarzystia

l a  eylrifr,
na f o r t e p i a n i e  i ś p ie w u (ila

ud-ieU  nauk gruntow nych
E t ł lL  K iŁ I lO W S K ^

ul. koralnicka I. 6.
Jego utw ory na cytrę s -̂".-7 k  ięgar 

niach we Lwowie i Krakowie do nabycia.
Cyt;y i struny poleca po censch n a j­

tańszych. J474 3—3

w e  L w o w i e
i Stowarzyszeni© zarej. z nieograniczoną poręką 

podaje do wiadomości P . T. ciloaków  
że począwszy od 1 *  j p x o ^ d . H l j L « 7 K a,jn L lL H x :« »  a r .

in lia  stopę procentową

od e sk o n tu  w e k s l i  na 7  od sta rocznie
zaś dla Towarzystw zaliczkowych na 6  od sta rocznie.

Od { i m y c h  p o ż y c z e k  jako t o : ratalnych, w rachunku bieżącym 
jid. zniżoną będzie stopa procentowa rocznie na 7, względnie na 6 od

Wyszczególnione na wyst&wis lekarsko-pr/yrodniczej
w Krakowie 

L i s t e m  p o e l i w s  l n y m  1887„
Doświadczone i niezawodne środki przeciw

R e u m a t y z m o m
wszelkiego rodzaju „Elixir“

ANTiGOUTTlNE VEGETALE
i torebki

roniriiS aat'rj|]jMtisj  ̂ łitłio-lieniflfi-sałicyljpes
aptekarza J u l i a n a  F a n i b c r g a  w Brz.-żanaeh

Środki powyższe składające się z części rośliunyoh na 'baruziaj skute- 
canych, okazały się zbawiennymi z nadzwyczajnem pow odzeniem :

W r .a s tiir« a ły c L  £ C w feżreh  « ł |i* d f e a o h  r< n m  d y m n  
f przec iw  gosióteo rl, w n g ó ln e in  o s fa b le a lD  n e i , » o - 
l> c lt c z ło n k ó w  i  i r y s ó w ,  o s o b liw ie  p c  a a te ż u j i io y e h  i 
d łu g ic h  m a r s z a c h  i  w ysilon iiaoh  f ls y c z a y c h , k łu c iu ,  n e r -  
r o b o l a * h .  I s c h ia s  (H e x ? u sc h u s» ) , n i g  e n i e ,  r e » i u s ( y  
,^ n y m  fc u lu  ^ębOw, ,,T i« i8 o u ti* arcu x “  (b ó l tw a rzy ) ■ wsz>A- 
eiicli in y y c h  P o leg liw sS cL zch  r e n m a ty e  r  g o  p o c h o d z e n ia  

Cena E l 'x  ru  lab proriiK ow  1 z ł 2 5  ct.
Pośw iadcz,uia lekarskie, jakoteż osób dystyngowanych o skuteczności . 

powyższych środków mogą Każdego czasu b /ć  p rzeg!ądniete.
Na prowincję wysyła się za pobraniom z dołączeniom 30 ct. za stera- | 

pel i opakowanie.
Główne sk łady: We W iodniu: Bruno Raabe, droguista. W P eszcie: 

Józef v. Tórok, apt. We Lwow ie: Zygm unt R ucker, apt. W T arn o p o lu : '
F r . Jamrógiewicz. Vr Źyuaczow:e : M. Bai-dasz, ap t i w Brz żnnach w c. k. 
obwodowej aptece Ju liana llausberga . 2612 4 - 0

'nsnTwtemwm

CZII (;

W IN O G R O N A
k u r a c y j n e

z VÓ8lau i Baden, świeże i dojrzale naj 
szlachetniejszego gatunku, .-pakowanie 
w koszach po 5 kilo za złr. 2 ’30 od ko­
szyka w raz z portorjum  pocztowam. 
Rozsyła za pobraniem  pocztowem lub 
przesłaniem  gotówki. 2492 9 -10

A n t o n i  R i e s s ,
Baden bei Wi^n.

n[
otwarty od 10. do 1. godziny, ulica 
-Łyczakowska 1, 39. Przyjmuję wszelką 
praeę pp- artystów i malarzy i rzeź 
óiarzy. Kupuję, sprzedaję stare i nowe 
obra &y i inne dzieła sztuki.

2533 4— fO

Winogrona kuracyjne,
I brzoskwinie — koszyk 5 kilogr, 
złr. 169 , ś i i t P i ,  g r n s z h l ,  J a b ł k a
złr. T16, rozsyła za pobraniem  poczto­
wem franko do każdej stacji pocztowej

L udw ik  sSeel,
4455 Z a a j m  na M orawie. 10—0

Kamienica
pnty najpiękniejszej d .  m. Lwowa 
naprzeciw ogrodu Jezuickiego, o 92 
ubikacjach, 29 są t, irontu mająca, 
25 lat wolna od podatków. Przynosi 
czystego dochodu około 8 % , a po 
latach 20 nabywca stanie się wła­
ścicielem w części spłaconego już 
przez amortyzację kapitału  35.000 
złr. O warunkach sprzedaży infor­
muje p mecenas Moszyński, ul. Ka 
rola Ludw ika 1. 1 . 2515 6 — 6

Maszy nista-Mouter (SllMZ)
poszukuje umieszczenia, do prow adzenia 
większej fabryki, jak  M łyna. T a rtak u , 
Browaru, Gorzelni i tym p. Bliższa w ia­
domość ul llalicK al. 46. pod adresą A. ii- 
Lwów.

Lekcje muzyki
na fortepianie

udziela we własnem mieszkaniu lub 
też w mieście panna A K arja  
W i e r e łA a k a ,  uczennica Ludwika 
Marka Osoby lmuresujące się tem, 
raczą się zgłosić pod następnym 

adresem : Lwów, ulica Gołębic 9.

9)

midi

dojrzałe i s ło d k ie , świeże z winnicy, 
także b i- z » g fc w iix i? ,  L -.b łS r.a , g » u -  
sz fc i , rozsyła w koszykach przez pocztę 
po 5 kilogr. za pobraniem  złr. 1‘5 0 , a 
przy nadsyłce należytości z góry tylko 
iłr. 1'40 franco do każdej stacji pocztowej.

Edward. U.itt nger
2551 3—10 właściciel winnicy.

W e n c h e t z  (Bana*).

Kosz 5 kilogranrów
Fiiinarańczy 30-35 sM 2 złr. 
CytTin 40—45 sztai 2 złr. 10 ct. 
Winogrona stołowe l złr. 70 ct.

wszystko w najlepszej świeżej 
dojrzalej prima jakości przeseia 
za pobraniem oclone i franco

R. Maili Triest.
2534 4—4

począwszy od 1. stycznia 1882.

oi wMtfc m m im  opłaca Towiłstio 4Vlo
Właścicieli wkładek oszezędnoś ć, dotychczas j » o  rfc 

ifctfcaEiifo oprocentowanych, zawiadamia się, że Towarzystwo t y l k e  d o .  
k o ń c a  r o k u  1 8 8 1  proceut ten opłacać będzie, zaś o d  1. s t y c z n i a  
1 8 8 2 .  i od tych wkładek, o ile wycofane nie zostaną, również ♦ a p - Ł M a £«►' 
4 L l/t °/0 płacić będzie.

We Lwowie, dnia 20. września 1881. £5(3 2—3

v  ^  ^
N ?  V  ''

V”  ->v

V 'n  xO

C . k .  u p r * y w . g a l i e .  a k c y j n y

B i l E  H I P 0 T E C 2 H 7
WE LWOWIE,

w y d a j e

Wydawca i redaktor odpowiedzialny; ^ózef Laskown-ekl

Sjiizeaeź liiiw materjałoBTGii v dolirasii
B 1 o t  n i a.

Oelem sprzedania w lasach wsi Blotnia w powiecie Prze- 
myślańskim 600 do 800 sztuk dębów materjałowyeh, grubości 
36 centymetrów i wyżej odbędzie się w Departamencie I. 
Magistratu dnia 18. października b. r. ofertowa lioytaoja.

Ohęó kupienia mający, wnieść mogą swe należycie ostem­
plowane i opieczętowane oferty, zaopatrzone w wadjum, wyno­
szące 15°j0 procent ofiarowanej sumy, najpóźniej do godziny 
lOtej rano dnia 18. października, zaś o godzinie I2tej nastąpi 
otwarcie ofert. 2667 2—s

Warunki sprzedaży można przejrzeć w biurze w przed­
południowych godzinach urzędowych, a dęby oglądać na 
miejscu.

Z  Magistratu król. stoł. miasta.
Lwów, dnia 16. września 1881.

*  ™Łwmm at i i . & H i
we Lwowie, ul. H alicka 1. 17, ^

poleca e i porę zimową: X
Jk. B I J  T Y  dc polowania ze sukna białego, sinego lub brązowego. ^
T  B E B Ł A C K E  lilcowe, włóczkowe i sukienne damskie, męzkie X  
X  i dziecinne. a
»v M E S Z T Y  I  8P A Y T O F E E  filcowe ze skórzannemi i fileo- 
4  wemi podeszwami
^  KA.M A 8 * E  filcowe, sukienne i skórzane.

C Z A P K I  filcowe sukienne i barankowe. 2676 1—?
^  , SST Zamówienia powyiszyeh artykułów mogą być podług ^
A  miary i fasonu wykonane jak najspieszniej.

i t l i g r k l l l i l i l l l l  I '  I I M I H

& drukarai ,DziennJk» Polskiego1* pod zarządem L̂ ona Zubaiewicza,

od dma 1. stycznia 188} począwszy

Asy gnaty kasowe
3°/0 płatne w -hai po wypowiedzeniu.
4L°/0 .  .  ,  ,

Wszystkie znajdujące się jeszcze * "biegu dt'/s°/0 
A .sjg m a ty  k a s o w e  z 60 dńiowewi wypowiedzeniem, 
będą oprocentowane od  d n ia  K, uts^aiea 1 8 8 1  po­
cząwszy t y lk o  p o  4L°j0 z zatrzymaniem dotychcza­
sowego terminu wypowiedzenia. 2114 47—0

Lwów 1. stycznia 1881.
(P rredruk  nie będżie płacony).

!


